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LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Juozas Kas zeta (od lewej), 
Wiktor Zawlrucha, elektryk 

biegłym aż 42 szlifierki war- Jonas Ramoszka, Jedną z 
brygad montażowców kieru­
je  weteran pracy Tomasz 
Romanowski, którego rów­
nież widzimy na zdjęciu 
W. Chartna. Cieszy się on 
szacunkiem wśród zespołu. 
Jest przewodniczącym rady 
robotniczej odcinka 1 człon­
kiem zakładowej rady.

Jak twierdzą w  zespole, 
' pracy maszyny, jakimi są wkład tych ludzi w  osiąg-

tości miliona 200 tysięcy r 
blL

W  budowle obrabiarek nie 
ma drugorzędnych zawodów. 
Ale szczególna odpowiedzial­
ność ciąży na załodze mon- 
tażowni. Właśnie od ich wy­
siłku, starań w dużej mierze 
zależy końcowe oblicze 
skomplikowanej i kapryśnej

INO, stycznia. W  to- mienia •
(ojgotowań do. wizyty się spotkanie przedstawicieli 
tata Generalnego KC KC KPZR i  KC Komun isty- 
] Jtewodniczącego Ra- cznej Partii Litwy.

sej ZSRR Michai- Do Moskwy odlecieli se-l 
do Litwy kre tarze KC Komunlstycz-j

W K R A J U  R A D

szlifierkL
W  mon tażowni Wileńskiej 

Fabryki Szlifierek pracuje

jestnięcia ubiegłego roku 
bardzo ważki.

W. ZINIEWICZ

Odjazd do Moskwy
wilewiczius, członek K£ Ko­
munistycznej Partii Litwy 
Władimir Komijenko, prze­
wodniczący Prezydium Rady 

r Moskwie odbędzie Brazauskas, Władimir Bierio- Najwyższej Litewskiej SRR
 «r, Kestutis Giaweckas, Ju- Wytautas Astrauskaa, prze-

r  a #  t e ?  s w t a iBiura KC Romas Gudaitis, Sakalauskas.
Romuaidas Ozoias, Rolandas

obopólnego porożu- nej Partii Litwy Algirdas Pawilionis, Mlndaugas Stak- (BLTA)

dy wyższego szczebla, Jednakie, Ili Centrum Działalności Nauko- 
■ Technicznej, Badań Inicja-pomagając deputowanym

rzyszenie sprawuje również kon- tyw Socjalnych AN ZSRR. 
trolę nad ich drinłalńnjćią Zgo- firma nie ogranicza się c 

todykl terapii promieniowej cho- dnie z obowiązującym ustawoda- 
rób pnkologicznyćh. Pod kontro- wstwem może ono zgłosić pro-

pozwała poznać lą uczonych pozostawać będą ró- pozycję odwołania przedstawicie-

kierunków wynalazczości. Teraz, 
przykład, w pracy jest tikte 

pompa ręczna z łatwością uno-
nudzenie stworzone przez wnież zakłady, gdzie stasuje się la ludności, który nie spełnia sząca wodę z głębokości 20 
śbstytutu Fizyki Jądro- źródła radioaktywne i technolo­

gie radloacyjne.
LENINGRAD. Stowarzyszenie 

Onkologii l Radiologii, wyborców Leningradu wysunęło „ ,̂ f łovryP1.yo'

domowego użytku wyprodukowa- 
została w miejscowym zakłe-

iwolch obowiązków.
GURDZAANI, (Gruzińska SRR). 

Pierwsza partia wiełowymiaro-
•ojotz fizyków

B  możliwy ddępiwgaflHJ^^I 
■ębybranzowego labo- realnego 
‘ asdycyny radiacyjne],
%zyU wysiłki specjall-:
■T* profilów. W nowej

przed sobą takie cele — przy­
czynić się do urzeczywistnienia 

ludówładztwa, bronić
p™, I a n t , T. Ł H a S t o S S * !  ,Irino-nowa oraanizacia snołeczna ła- , ~czenla „Grazelektrotnasz ",nowa organizacja społeczna

 -----,  czy teraz przeszło tysiąc łudzi.
Makowej będzie się W gabinetach otwartych już w
wspólne jadania w 
niacyjnej biologii i
<*łcin ewentualnego i propozycje mieszkańców 1 za-
•» źródeł promienio- poznaję z nimi deputowanych,

tojącego do celów dia- Jeżeli problemu nie daje się* roz-
Jeczniczych i in- wiązać na szczeblu rejonowym,
raja się także me- stowarzyszenie zwraca się do ra-

talochtonność motorów jest dwa

riupolakiego „Elektrobytpribpr 9.
MIŃSK. Otwarty tu został od­

dział popierania wynalazców i 
racjonalizatorów Białoruskiej H-

1 urządzenia technologii ponad- 
dżwiękowej, sztucznych tworzyw 
1 efektywny wymiennik ciepła, 
który pozwala w ruchu roz­
grzać osiadłe w cysternach pro­
dukty naftowe. Przedsiębiorstwa 
chętnie zawierają z firmą poro­
zumienia w sprawie wykorzysta­
nia w czasie nieroboczym ob­
rabiarek 1 sprzętu. Przede* 
wciągnięcie najlepszych robot­
ników do wykonania zamówień 
przyczynia się do dodatkowych 
zarobków, do stabilizacji kadr w 
zakładzie.

HASS)

W Republikańskiej 
Komisji Wyborczej

I  W  Republikańskiej l_ _ _ _  
misji Wyborczej w  wybo­
rach deputowanych do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR 
dwunastej kadencji otrzyma­
no zawiadomienia o zgłoszo­
nych kandydatach na depu­
towanych do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR w na­
stępujących okręgach wy­
borczych:

Priekulski Okręg Wybor­
czy nr 65 — Laurlnkus Me- 
czys, pracownik naukowy 
instytutu Filozofii, Socjologii 
i Prawa Litewskiej Akademii 
Nauk;

Tauraski Okręg Wyborczy

24 LUTEGO1990 H . -  
WYBORY DO RADY  

NAJWYŻSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR

Deputowanych Ludowych;
Obelski Okręg Wyborczy 

—■ |H  Klumbls Egidiji
—  Maczlukewlczlus kierownik laboratorium Ko-

Jonas. przewodniczący 
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Inwalidów Litwy; 

Akmeński Okręg Wybór- 
79 — Rózga Leopol-

Uteński Okręg Wyborczy 
r 104 — Skurskls Lionginas, 

dyrektor Uteńsklego Zakła-
das, redaktor gazety „Wie- du Remontowo-Mechanicz-

Sziauliajskl Wiejski Okręg 
Wyborczy nr 91 — Walsz- 
wila Kazimieras, główny zoo­
technik kołchozu „Bridai" w 
rejonie sziauliajsklm;

Kurszeński Okręg Wybor­
czy nr 92 — Bezaras Jonas, 
dyrektor Raudeńskiej Dzie­
więcioletniej Szkoły w  re­
jonie sziaullajskim;

Paswalski Okręg Wybor­
czy nr 95 — Rastausklene 
Rasa, lekarka Paswalskiego 
Rejonowego Szpitala ~ 
tralnego;

Kupiski Okręg Wyborczy 
Leonas Apszega,

nego; Szaltenis Saulius, pi­
sarz; Szlajus Petras, emeryt 
personalny;

Auksztajtiski Okręg W y­
borczy nr 105 — Czepukas 
Donatas, kierownik działu 
redakcji gazety „Utenls";

Rimkajski Okręg Wybor­
czy nr 120 — Dgunas Stanl- 
slowas Gediminas, naczelnik 
wydziału Jonawskiego Zjed­
noczenia Budownictwa Che­
micznego;

Kaisziadorski Okręg W y- 
Cen- borczy nr 123 — Bartusewi- 

czius Antanas. adwokat ga­
zety „Respublika"; Brazau­
skas Algirdas, pierwszy se-

naczelnik zarządu rolnego kretarz Komitetu Centralne-
Wykonawczego 

Rejonowej Rady
Partii

LIST NA TEMATY DNIA

NIE REZYGNOWAĆ
Trwa od kilku dni wysu­

wanie kandydatów na depu­
towanych do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR. Od te­
go, kto zasiądzie w przysz-

ków, zamieszkałych na Lit­
wie). Jak się okaże w 
rzeczywistości, zobaczymy. 
Zrozumiałe, że wiele tu bę­
dzie zależało od społecznego

łym parlamencie republiki, zaangażowania wszystkich o i 
zależy przyszłość każdego z bywateli Polaków, Ich świa- 
jiitipiiBMl ujmując honoru domoścL 
przedstawicielom Innych za- Nadchodzące wybory — to 
wodów sądzę, że powinni tam kolejny etap przebudowy w 
znaleźć się politycy, ekono- całym kraju 1 republice, 
miści, prawnicy, dziennika- Przejście od totalitaryzmu do 
rze oraz inni przedstawiciele demokratyzmu i praworząd- 
inteligencji. ności jest procesem trudnym.

Zgodnie z nową Ordynacją ciernistym. Moim jtdanlem, 
Wyborczą Litwy do najwyż- - - - -
szego organu władzy mamy 
wybrać 141 deputowanych. 
Oczywiście my, Polacy, za­
mieszkali w różnych regio­
nach republiki, marzylibyś­
my, aby do parlamentu LSRR 
trafiło jak najwięcej przed­
stawicieli naszej narodowoś- 
ci. Teoretycznie powinno by­
łoby być ich co najmniej 11. 
osób (uwzględniając stosunek 
procentowy od liczby Pola-

» PORAD BABCI ALINY W NASZYM DOMU
™SZY WKŁAD WYDAWNICTW POLSKICH W  KOSZTORYS GAZETY

Mi dniami zerwaliśmy chcącej przekazać swoje aoswia- 
S5s kalendarza 1969 (leżenie życiowe zarówno mto- 
. wczytujemy się w dzieży (zakochanej i stojącej na 

*** rozdrożu żyda), jak I wytra­
ca rokf Czego nau- wnej gospodyni, by była Je- 

j  odkryje w na- szcze bardziej wytrawna, jak i 
*'lDaa samych? Sta- panu, który jest przecież głową 

saji '•Wklej zagad- domu 1 kierownikiem w pracy, 
“"■lązanle będzie Ja- Czytelnicy nasi ubiegłego lata 

31. grudnia. Przy mieli okazję zapoznać Babcię 
—Jgśele szampana Alinę oaobUde. Była bowiem go- 

robimy bilans idem redakcji, a więc I gościem 
Taka Jest trądy- naszych lamów. Jest nią dzienni - 

—  - *  • ta, że ikła- karka krakowska, młoda, piękna, 
Star r * 1 następ* wyrozumiała kobieta, pani 
^ "^n oęmwszy. po- bieta Lechowicz, dziś również 

illICZmy w*̂ c te*°  autorka popularnej audycji te- 
najczęściej, lewlzyjnej TWP, audycji porad- 

“  nlczej, życiowej, o tematyce tak 
nam wszystkim potrzebnej w 
okresie deficytu serdeczności lu­
dzkiej i deficytu mydła.

Kalendarz Babci Aliny 1990 
znów przywędrował do Wilna, 

f w . - i  rodzinne, ln- Jako niespodzianka wydawnict- 
w LU- wa KAW oraz RSW „Prasa — 

fcJJ2™*cklm, dostę- Książka — Ruch" dla mleszkeń- 
w Mace oów Litwy czytających po pol- 

~ każdego cze- sku 1 jako dar dla redakcji. Bo- 
£  bo każdy wiem środki otrzymane ze sprze- 
jEsS??? *yda, po- dąży wpłyną do ogólnego budie- 
■u—>am mnnni*.. ifaszlów, związanych z wy­

daniem gazety, 
więc, co nam proponuje,

‘  tea Babcia
_  — _______ _ Pięćset rad

________ domowym pana, przepisy Jakich jeszcze
S &  to sobie byłol Zaleca 
^  *ymPł ' «avolr-vivre

wiedzą- i cały wór innych drobnych 
l rozumiejącej, kawostek, która mogą

MMii wielu, gdy 
MBS Początku kolej- 
I JrT  kalendarz. Ma- 

rótoorodnydi
J j j *  taląłkowe, n

• | zaponiniiine

PH oib** “c“szccyzny dzl, zaleca ' 
*■* Pler- razem} Pię6 

domowym nim nmnii

>je doświa- piększyć naszą codzienność. Bo 
któż to wie, te kochanej kobie­
cie urodzonej, na przykład, w 
kwietniu należy darować: kwia­
ty — stokrotki i kamienie — 
diamenty. Zestaw dość niebanal­
ny, chyba po to, aby przez 
skromność wiązanki wyrównać 
cenę innego dodatkowego pre­
zentu. Albo, te apteka berlińska 
z 1757 roku zalecała noszenie 
szmaragdów w woreczkach z 
wliczaj skóry, aby zapobiec ata­
kom epilepsji. Albo, te wręcze­
nie bukietu wielobarwnych goi- 

równleż dzików oznacza... odmowę (1) 
fsjjmjjj i Najwięcej porad Babcia Alina 

skierowuje do kobiet. Cały roz­
dział poświęca pani domu jako 
robotowi wieloczynnościowemu 
(ekonomistce, eksperde, sllacz- 
ce, dietetyczce, pielęgniarce, kra­
wcowej, biellżnlarce, ochmistrzy­
ni, dyplomatce, żonie i matce, 
towarzyszce doli i niedoli mę­
ża). Nie zapomina też o mężczy­
źnie. który powinien „być pod 
szczególną ochroną" Jako natu­
ra wątła i delikatna.

Żarty żartami, a żyde żydem.
Babcia Alina swoje porady dos­
konale przystosowała do trudów zwyciężeniu zazdrośd, pokońi__
w Polsce z aprowizacją, defley- stresów, czy zwalczaniu w sobie
tem towarów i Ich ceną. Różne plotkarstwa, pochlebstwa, ln-

tym potrawy z rarytasów zastąpiła nych przykrych cech charakteru
pani 1 przepisami z buraczków, dem- 1 o tym Jak wychować w sobie
cze nie nlaków, ćwikły. Dużo przepisów dobroć, życzliwość — słowem re-

tez przypomnieć znajdziemy z kuchni litewskiej centy na to, Jak tyć ładniej,
dawnych czasów (a propos Informowaliśmy Już, Kalendarz 2 stycznia trafił na 

| Łe początki porad Babd Aliny lady księgarni „Przyjaźń" w 
Uęgają właśnie naszych trądy- Wilnie, wkrótce zostanie przeka-

  zany do sklepów
„sąsledzl WlleAszczyznę. Cena — 2 rub-

Naprawdę, warto tę książkę 
' pod ręką, by skorzystać na 
ieA z miłych porad, tchną-

 samym cych dobrocią, wyrozumieniem,
żyje, Babcia cnędą wniesienia do naszego ty-

porad innego da serdeczności, tolerancji

zza miedzy" doskonale rozumie­
jąc ten ból, całkiem na czasie 
z tych porad skorzystamy.

W myśl zasady, j 
chiebem człowiek
Alina udziela też , ____ ! .....
rodzaju. Na przykład. Jak być mlłośd bliźniego, 
kochaną (kochanym) albo o prze-

Służba Informacyjna 
.Cmrwowsfo Sztandaru" 

Fot. M. ReU

Polacy w nim powinni wy­
kazać postawę aktywną, z 
której wynikałoby, że prag­
ną brać udział w życiu po­
litycznym i społecznym re* 
publiki. Mimo wszystko, mu­
simy pokazać polską kulturę 
polityczną. Nie należy kapi­
tulować, jeśli nawet wysu­
nięci przez nas kandydaci 
nie odniosą zwycięstwa 
wyborach. Rezygnacja 
niczego nie prowadzi.

Sądzę, że Związek Polaków 
na Litwie Jako prawna, 
jestrowana organizacja zgło­
si swych kandydatów, uczy­
nią to samo wszystkie placó­
wki polskie. Chciałoby się 
takich zebraniach wyborców, 
gdzie będą wysuwani Pola­
cy jak najczęściej czytać w 
„Czerwonym Sztandarze". Ja­
ko sympatyk i stały czytel­
nik waszej gazety, chociaż 
mieszkający w odległym od I 
WileAszczyzny miasteczku 
Szllale, śledzę uważnie wszy­
stkie wiadomości o życiu Po-1 
laków na Litwie.

Uważam, że wśród kandy­
datów do parlamentu repułrl 
liki powinni się znaleźć cho-1 
ciażby następujące osoby, [ 
których zasługi w odrodze­
niu Polaków litewskich wszy­
stkim są znane. Są to: Ro­
muald Brazis, Medard Cżo- 
bot, Wacław Baranowski, Jó­
zef Tomaszewicz, Czesław 0-1 
kińczyc, Jan Mincewicz, Ro­
muald Gieczewski, Henryk 
Sosnowski, Jan Sienkiewicz, 
Janusz Obłaczyński, Zbig­
niew Balcewlcz, Jerzy Surwi- 
ło. Rozumiem, że mogą się 
znaleźć liczne inne kandyda­
tury ludzi również zasłużo­
nych — no cóż — zgłaszaj­
my godnych!

Zbigniew ŁYNDO I

JESIEŃ LUDÓW
mCxy mamy świadomość historycznych

podmuch gniewu.
kraj zachował własną specyflke rodziło ale dluoo l w

“• l«kie dokonały 
zawaliły reżl- 

Imuchnąl jesienny

lę ze^8 bekatomby krwi.

ZSRR
17JV Sąd Wojewódzki -w 

Warszawie wpisał do rejestru 
ó Nszz .Solidarność", 

w j^ c
i Wyhory do Sejmu
l Senatu. Kandydaci „Solldar- 
w ę-«Jd0byl‘ w*zy*tkle miejsca W sejmie przeznaczone dla bez- 

*" mu stuosobowym

IWL ZSRR wycofuje wojska 
z Afganistanu.

•7JŁ Rada Najwyższa Litwy 
podpisała decyzję o zarejestro­
waniu Sajudisu.

2tm  Dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o redukcji ra- 
dziackich wojsk w latach 1989 partyjnych.K|_.  ,

1S.V. Rada Najwyższa Litwy 7 vm c i 
dokonała zmian w konstytucll „  v Ŝ m powoU1 Cz. Kisz- 

-  ^  stanowisko premiera.
7.V11L Apel L  Wałęsy. Prze-repubłlki. Przyjęto zasadę.

Najwyższą Lltewsklel SRR inh P^edwko kandyda-NaJ wyższą Utewsklej SRR lub 
”  drodze referendum. Tażądunn 

Moskwy potępienia tajnych 
porozumień z Niemcami z lat 
1939—1941 I ogłoszenia Ich nie­
legalnymi.

1*.V. Rada Najwyższa Estonii 
potępiła pakt Rtbbentrop—Moło- 
taw, żądając imnini» ^o za nie­
ważny w chwili podpisania 

25.V. Zjazd Deputowanych Lu­
dowych wybrał 544-osobową r

M.Vm. Cz. Kiszczak zrzekł 
się misji utworzenia nowego rzą-

1S.VHL Sejm uchwalił ośwlad-
dę Najwyższą z przewodniczą- czenie potępiające zbrojną
cym M. Gorbaczowem. I 

24, 25.VI. Wilno. Zjazd zało­
życielski Białoruskiego Frontu 
Narodowego.

27.YU. Reda Najwyższa ZSRR 
zatwierdziła propozycje Rad Naj- 
wyższych Litwy i Estonii w spra­
wie samodzielności gospodarcze] ________ _
tych republik i przejścia od gasać strajki 
1.01.1990 r. na własuy roźrachu- m y  ó_,_ IT ~ r : 
nek gospodarczy.

29—30. VIL Ok. 250 deputowa­
nych ludowych ZSRR stworzyło 
Międzyregionalną Grupę Parla­
mentarną.

3.VIIŁ Specjalna komisja po-

wencję w Czechosłowacji 1966

19.VHL T. Mazowiecki desyg­
nowany na premiera.

24.Vin. Sejm powołał T. Mazo­
wieckiego na stanowisko prezesa 
Rady Ministrów. Na wieść o tej 
nominacji w Polsce zaczęły wy-

 , ------  nowy
rząd: 11 przedfaawldell ,Solidar- 
nośd*. 4 — PZPR, 4 — ZSL, 
3 — SD, 1 niezależny.

18—2LX. Pierwsza oficjalna 
podróż zagraniczna nowego pre- 
Bj|~ T. Mazowiecki odwiedził

wołana przez Radę Najwyższą Watykan I Włochy. 
ZSRR potwierdziła autentyczność 
paktu Ribbentrop—Mołotow
wraz z tajnym protokołem.

20 JU. Po rozmowach z premie­
rem Ryżkowem 9 spośród 13 
kopalń Workuty podjęło pracę, 
kończąc kilkutygodniowy strajk.

1JOL Spotkanie Gorbaczow —
Jan Paweł U w Watykanie.

1SJU, Przemówienie L Wałę­
sy w Kongresie USA. G Bush 
wręczył Wałęsie Medal Wolnoś-

23—27j a  Wizyta T. Mazowie­
ckiego w ZSRR.

17JUL Wicepremier L  Balce­
rowicz przedstawia w Sejmie 
program gospodarczy, zakłada-

2—3JUL U wybrzeży Malty jący zerwanie z socjalistycznym

DRODZY CZYTELNICY!

Z przyczyn od redakcji niezależnych (brak papieru) trady­
cyjnego firmowego kalendarza „Cz. Sz." w tym roku nie bę­
dzie, za co szczerze Państwo przepraszamy.

I. Gorba-

4JUL Szczyt państw Układu 
Warszawskiego w Moskwie. Po­
tępienie interwencji zbrojnej 
1968 r. w Czechosłowacji.

7JUL A. Sacharow wraz z 5 
deputowanymi wezwał do straj­
ku powszechnego na rzecz skre­
ślenia z Konstytucji ZSRR zapi­
su o przewodniej roli partlL Ża­
den z zakładów nie zastrajko- 
waŁ

9 JUL Na Plenum KC KPZR 
M. Gorbactow dotknięty atakami 
na swoją politykę i pieriestroj- 
kę zagroził dymisją.

WĘGRY

30.1. imre Pozsgay, minister sta­
nu, członek BP WSPR stwierdził, 
że walki w 1956 r. nie były kon­
trrewolucją, lecz „powstaniem 
ludowym".

I5-IIL Po raz pierwszy od 40-tu 
lat bez przeszkód świętowano 
rocznicę wybuchu rewolucji z 
1948 r.

7JV. W odpowiedzi na propo­
zycję WSPR siedem organizacji 
opozycyjnych przyjęło zapro- 

do obrad „okrągłego s'~

konstytucji paragrafy 
wodniej roli partii.

15JUL Zmarł Andriej Sacha-

19JUL Rozpoczęcie obrad zja­
zdu Komunistycznej Partii Litwy. 
Zjazd proklamował samodzielną 
Komunistyczną Partię Litwy o 
własnym Programie i Statucie.

rągły stół".
17JV. W dwudziestą rocznicę 

usunlęda Dubczeka ze stanowis­
ka przywódcy KPCz. węgierska 
telewizja nadała z nim wywiad.

IV . Ciężko chory Kadar utra­
cił tytuł honorowego przewodni­
czącego WSPR i członkostwo w 
KC r—

lfl.YL Setki tysięcy ludzi u- 
POLSKA czestniczyło w uroczystościach

pogrzebowych Imre Nagya I jego 
1U- Zakończenie drugiej towarzyszy, straconych 16.VŁ 

części X plenum KC PZPR. Gen. 1950 r.
W. Jaruzelski zgłosił dymisję. 24.VL Zmiany organizacyjne 

glosowaniu KC udzielił vo- w |onje WSPR. Kierowanie par- 
zaufania kierownictwu Uą pr2ejęi0 czteroosobowe piezy- 

PZPR, a także uchwalił stanowi- diiun w składzie: Rezsoe Nyera, 
sko wobec pluralizmu politycz- Karoly Grosz. Mlkłos Nementh I 
nego I związkowego. k »  Pozsgay.

UL Pierwsze posiedzenie ok- 6.VIL Zmarł Janos Kadar. Sąd 
rągłego stołu. Przewodniczyli: ze Najwyższy ogłosił pełną rehabi- 
strony koalicyj no-rządowej Cz. lltację Imre Nagya I jego towa- 
Kiszczak, ze strony soUdamoś- rzyszy. 
dowo-opozycyj nej L. Wałęsa. lŁYTCL WSPR potępia 1

Zakończenie priŚjjjj|g|H
rągłego

7JV. Sejm potwierdził wyne- 
gocjowane porozumienie, uchwa­
lając ustawy o zmianie Konsty­
tucji PRL, o ordynacji wybór- 
czaj do Sejmu I Senatu, o stowa­
rzyszeniach, o związkach zawo­
dowych.

1 ok- wencję wojsk Układu Warszaw­
skiego’ w CSRS w 1968 r 

1UX. Węgry otworzyły swo­
ją granicę z Austrią dla uchodź­
ców z NRD.

1B.IX. Koniec obrad „trójkąt­
nego stołu".

(Dokończea . 2)

W OŚRODKU PRASOW YM  MSZ ZSRR
Większość członków wspólno- legła się 3 stycznia 
międzynarodowej nie ramie- r i jU jW if id jU jt t  

a tolerować akcji siły, które 
sprzeczne są z dominującymi o* 
becnle na świede tendencjami, 
jakimikolwiek argumentami us- 
prawiedliwianoby te akcje. Teka 

wyników rozpatrzenia na
 Ĵ1 Zgromadzenia Ogólnego
NZ sytuacji w Ameryce Środko­
wej w związku ze zbrojną ak­
cją USA przedwko Panamie roz-

w ośrodku prasowym MSZ 
ZSRR. Jak wiadomo, w toku od­
bytego 29 grudnia glosowania 
nad rezolucją wyrażającą głębo­
kie ubolewanie w związku s In­
terwencją I żądającą niezwło­
cznego wycofania wojsk amery­
kańskich z P«nr ' ^ 
ków wspólnoty 
wej poparło te^dokumj(TASSI



„ C Z E R W O N Y s t f ,  j

JESIEŃ LUDÓW
(Dokończenie »  str. 1) _

e—OJt. Zjazd WSPR- P°woł*‘ 
nie WefiienkleJ Psrtll Socjali­
stycznej. Odrzucenie centralizmu 
demokratycznego, dyktatury pro­
letariatu opowiedzenie się *
EMwlufcl iro low jl uo jj™  
demokratycznym. Przewodniczą­
cym został Rezsoe Nyers.

2JJŁ W 23 rocznicę wybuchu 
iwwiUDli ludowego oficjalnie 
proklamowano Republikę Wę­
gierską

2XX. MTI poinformowała, że 
w bieżącym roku na Węgry 
przybyły nielegalnie z Rumunii 
11522 osoby.

. WSP przegrała

MJL W 71 rocznicę nlep 
glośd Czechosłowacji władz 
rządziły na placu ̂ Wacława

komunalnych.
28.VII. OUo Reinhold, rektor 

ANS w Berlinie: „chyba żaden 
inny kraj nie popiera tak szcze­
rze plcriestrojkl w ZSRR Jak 
NRD".

I.Vin. RFN zamknęła swoje
erysu) pray»im (ufJccJoMrK 2 ' Przedstawicielstwo w B«rUol< mlllcll, SDl WOP. PUc»»kM«- 
■  Mlt°° t*ł°. S niS  *«cyd>

30 obywate-
ryemigrować

■ M b
i2.DC. Otwarcie granicy przez 

Węgry prosa NRD określiła Jako 
mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy NRD I „handel ludźmi".

2tJX. Liczba enerdowsklch u- 
chodićów w RFN osiągnęła 20 
tyl. osób.

>io orzeciwMi B B H B i *-x - Drezno. 5 tys; osób pró-
millrjl. Aktorzy praskich teatrów bu Je dostać się do 
ŝtudenci „ Z &  strajk. podągu

2<LXŁ Domagając się '“Jf"; #_7JŁ Obchody 40-lędą

 o*. 30 tys. manifesta­
cja! 355 osób aresztowano.

I7JCL W rocznicę zamordowa­
nia czeskiego studenta przez hi­
tlerowców w Pradze manifesto­
wało ok. 50 tys. osób. Brutalnie 
interweniowały siły bezpieczeń-

dum Przewagą 7 tys. głosów nienla wlułii N^D- Wieczorem, po oficjalnej
rwydęiylf zwolennicy wyborów ptacU W“ ** defiladzie, milicja. 200 tys.

2I.XL Premier Adamec przy­
jął przedstawicieli opozycji. Na 
placu Wacława zgromadziło się 
kilkaset tysięcy demonstrantów.

5—22A Przez tydzień trwały
codziennie demonstracje na placu
Wacława, upamiętniające 20 ro­
cznicę sam os palenia Jana Pala- 
cha 516 zatrzymanych, 16 ran­
nych. Wśród aresztowanych Va- 
dav HareL 

2I.IL V. Havel skazany na 9 
mles. więzienia o obostrzonym 
rygorze.

nekł
27JCL Strajk generalny w ca­

łym kraju.
28JEL Premier Adamec rozpo­

czął negocjacje z Forum Obywa­
telskim.

20JCL Zgromadzenie Federalne 
29JIL „Rude Prsvo“ wystąpi- usunęło z konstytucji stjrtęrdze- 
z atakiem na Alexandra Dub- nie o przewodniej roli partii ko­

munistycznej i marksizmie
ninlzmle lako ideologii IM---

I Ada-

LVDŁ Prezydium Zgromadzę- 7 ttt R^d Adamca podał się 
Narodowego CSRS określiło dymisji. Premierem M. Czai- 

rjadczenle polskiego parlame- fa pcPCz).
lOJCIL Powołano nowy rząd 

CSRS. W jegó skład weszli 
przedstawiciele Forum Obywatel- 

21.YHL Siły bezpieczeństwa skiego.

Jkutyslęczne, opozycyjne demon­
stracje.

9JC 70-tyslęczna demonstra­
cja w Lipsku. E. Honecker wy­
daje rozkaz strzelania do mani­
festantów. Rozkaz nie został wy­
konany.

18JC. E. Honecker ustąpił z 
zajmowanych stanowisk. Zastę­
puje go Eg on Krenz.

20C. 300-tyslęczna manifesta­
cja opozycji w  Lipsku.

7.XL Podał się do dymisji 
rząd NRD. Nowym premierem 
został (8.XI) Hans Modrow.

B.XL Władze NRD otworzyły 
swych obywateli granicę

; roku 1968 jako „brutalną 
Ingerencję w wewnętrzne spra­
wy Czechosłowacji11.

rozpędziły na placu Wacława 
2 tys. pochód, zorganizowany w 
21 rocznicę Interwencji wojsk 
Układu Warszawskiego.

2ŁVHL Zamknięcie ambasady 
RFN w Pradze. Powód: setki u- 
dekinierów z NRD koczujących 
na jej terytorium.

1JUL Izba Ludowa zniosła za­
pis o przewodniej roli partii ko­
munistycznej 1 potępiła Inter­
wencję 1968 r. w Czechosłowa­
cji. Wykluczenie z NSPJ min. 
E. Honeckera, W. Stopha.

3.XIL Ustąpiło Biuro Politycz­
ne i Komitet Centralny NSPJ. 
Władzę w partii przyjęło ciało

20JUL L. Adamec zastąpił K. pn. Grupa Robocza.

4JH Członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC NSPJ G. Mlt-

v   __ , , . .__  ... tag: „NRD będzie w polityce go-
rw  spodarczej trzymać się obecnegowywiadzie dla austriackiego „Der . „ V .  .a-r  «.v kursu do 2000 r. 1 później".

7.VŁ Niezależne ugrupowania
Standard": „Tacy ludzie jak 

1 czy Hajek to, moim zda- 
absolutne zera".

5.XIL Aresztowanie E. Honec­
kera.

I—9JUL Pierwsza część nad­
zwyczajnego zjazdu NSPJ. Jej 
nowym szefem został Gregor Gy- 
sl. Krenz zrezygnował ze stano­
wisk partyjnych I państwowych.

19.XII. Wizyta kanclerza Kota- 
la w Dreźnie. Witają go zacho- 
dnlonlemleckle flagi 1 okrzyki 
„Niemcy jedną ojczyzną!". RFN

tu I dalsze 6 mld DM, w posta­
ci rządowych gwarancji dla za­
chodni oni eml ecklch Inwestycji
W NRD.

BUŁGARIA

20—21.V. Zamieszki w okoli­
cach Warny I Rozrodu. 2 ofia­
ry śmiertelne.

2».V. Apel T. Zlwkowa do 
Turcji o otwarcie granicy dla 
bułgarskich muzułmanów. Rusza 
fala repatriantów,

25.VŁ Liczba przybyłych do 
Turcji sięgnęła 200 tys. osób. _

20JC. Pięrwszy publiczny 
wlec działaczy praw człowieka 
w Bułgarii. W jednym z sofij- 
sklch parków zebrało się 150 
osób. Milicja nie interweniowa­
ła.

X. Mimo trwania w Sofii 
międzynarodowej konferencji 
KBWE milicją bułgarska aresz­
towała 1 pobita członków ruchu 
EkogłasnosL

10XL Todor Zlwkow ustąpił 
z zajmowanego od 1054 r, sta­
nowiska sekr«tarza generalnego 
1 przewodniczącego Rady Pań­
stwa. Jego miejsce zajął Petyr 
Mładenow.

10XIL Pod hasłem wolnych 
wyborów w Sofii demonstrowało 
80 tys. osób.

1LX1L Milczące (z zapalony­
mi świecami w rękach demon­
strantów) manifestacje pod 5 
bułgarskim Domem Partii 20 — 
30 tys. mieszkańców Sofii wyw­
iało tym samym poparcie dla 
reformatorów podczas toczącego 
się plenum KC. Plenum poleci­
ło frakcji parlamentarnej zło­
żyć wniosek o wykreślenie z 
Konstytucji artykułu o prze­
wodniej roli partlL Wykluczo­
no z BPK Todora Zlwkowa, jego 
syna Władimira 1 b. ministra 
spraw wewnętrznych. Milko Ba-

15.XIL Pierwsze rozmowy, rząd 
— opozycja. Zapowiedziano 
zwołanie okrągłego stołu i 
przeprowadzenie wolnych wybo­
rów w przyszłym roku.

I2JV. Nlcolae Ceausescu oś­
wiadczył, te Rumunia spłaciła 
zagraniczne długi.

Sześciu byłych prominentów 
RPK skierowało list otwarty do 
Nlcolae Ceausescu z ostrą kryty­
ką polityki rumuńskiego przy-l

•.VI Nlcolae Ceausescu w wy­
wiadzie dla dziennika „Al Wah- 
da News": Nie ma u nas nic, co 
należałoby zmienić",

17.VL Rumunia złożyła ofi­
cjalny xprotest w związku zl 
.antysocjalistycznymi, antyru-j 
muńskiml, rewizjonistycznymi C 
szowinistycznymi manifestacja­
mi*, które odbyły się 16.Vł pod­
czas pogrzebu Imre Nagya.

18.VL Tego dnia, w niedzielę, 
w rumuńskich zakładach pracy 
zorganizowano wiece, w których 
określono pogrzeb Nagya jako 
„kontrrewolucyjną demc 
cję faszystowską” I antykomuni­
styczny prowokację.

Nlcolae, Ceausescu: „Moim
hobby jest budowa socjalizmu 
w Rumunii",

31.Vn. Wywiad w telewzji 
węgierskiej z byłym królem Ru­
munii Karolem Michałem wy­
wołał gwałtowny protest rumuń­
skiego MSZ 1 odwołanie nc 
sultacje rumuńskiego ambasado­
ra z Budapesztu.

19.'VHL Rumunia nawołuje 
interwencji w Polsce, żeby ,. 
pobiec oddawania władzy robo­
tniczo-chłopskiej w ręce 
reakcyjnych". RPK wezwała 
kierownictwa „bratnich partii 
komunistycznych" do wspólnego 
działania,

20JCL XIV Zjazd Rumuńskiej 
PartU Komunistycznej. Referat 
Nlcolae Ceausescu trwa. 
godz. 75 razy przerywały go ok-

17JUL Masakra w Tlmlsoa- 
rze. Do wiernych, protestujących 
przeciwko przesiedleniu pastora 
Toekesa, siły bezpieczeństwa 
otworzyły ogień.

NRD protestują przeciwko sfał- udzieliła NRD 6 mld DM kredy-

RUMUNIA

L Po licznych perypetiach 35 
delegacji na pobełslńskim spo­
tkaniu KBWE w Wiedniu przy­
jęło kompromisowy dokument 
końcowy. Delegat Rumunii 
uprzedzU, te jego kraj nie bę­
dzie stosował się do zaleceń do­
kumentu, dotyczących praw 
człowieka.

22JGL Walki w Bukareszcie. 
Zbuntowane oddziały wojskowe 
i cywile przypuścili szturm 
budynek KC RPK.

Z m i e r z c h
„siódemki"
Bukareszt,,- listopad 1976 r, -r 

Na zrobionym wówczas zdję­
ciu zastali Utrwaleni przywód­
cy delegacji państiw członkow­
skich Układu Warszawskiego. 
W tym równym szeregu sta­
nęli po zakończeniu obrad 
Doradczego Komitetu Poli­
tycznego.
,-Minęły 13 lat od tamtej 

drwili. Zdjęcie zachowało się, 
natomiast „wspaniałą siódem­
kę" dobrze wszystkim znanych 
ówczesnych działaczy partyjnych 
1 państwowych spotkały bar­
dzo a bardzo różne losy. Wiat­
ry przemian zdmuchnęły tych 
politycznych jeźdźców z konia 
historii. Zamiast na koniu zna- 
leźli się pod koniem. W róż­
ny sposób — 1 w różnym cza-

Przebudowa w Związku Ra­
dzieckim* rozpoczęła się w 
1965 r ,  Polska potrzebowała 
10 lat, by nuiirff atę m> 
obecnej drodze odnowy, Węg­

rom wystarczyło na to 10 mie­
sięcy, NRD — 10 tygodni, 
CSRS 40 dni. Liczone dni 
potrzebne były Bułgarii 1 Ru­
munii. Te kraje Europy Wscho­
dniej przebyty cierniste drogi 
— z wielotysięcznymi wiecami, 
demonstracjami,, atakami wojs­
ka i milicji, transporterami opan­
cerzonymi 1 . armatkami wod­
nymi, pałkami, gazami łzawią, 
cyml 1 siatkami, z milicyjny­
mi psami, którym zdejmowano 
kagańce. Byli ranni i zabici, 
były aresztowania i prześla­
dowania.

Ludzie żądali: zniesienia kie­
rowniczej roli partii, likwidacji 
cenzury partyjnej, dostępu ug­
rupowań opozycyjnych do mas 
mediów, wolności słowa, zrze­
szania się 1 zgromadzeń, posza­
nowania prayr człowieka, wol­
nych wyborów, uwolnienia 
więźniów politycznych, lttrtftŁ 
liwienia powrotu Hriniwmn
opozycyjnym znajdującym się
za granicą, legalizacji nieza­
leżnych ugrupowań. Innymi
■łowy — gruntownych reform
systemu politycznego i gospo­
darczego.

Rok 1909 stał się arwoistą
jesienią ludów Europy Wscho­
dniej, a jednocześnie końcem 
karier politycznych i państwo­
wych: Gustava Husaka (na
zdjęciu olerwszy /od lewej), 
który już „nie pracuje dla defc- 
ra narodu", a jeszcze na po­
czątku grudnia ubiegłego ro­
ku zamierzał to czynić: Eri­
ch® Honeckera (stoi obok jsko 
drugi). Nlcolae Ceausescu (ulo­
kował się między Leonidem 
Breżniewem i Edwardem Gier­

ki em) — został rozstrzelany 
wraz ze swoją małżonką; To­
dora 2łwkowa (znajduje się w 
samym końcu, obok zmarłego 
Janosa Kadara), który 
Jest już szefem partii, nie 
pełni funkcji głowy państwa.

Cóż; historia ma swoje pra. 
wa i kołem się toczy. Czas 
pokaże, na co będzie stać tydi, 
którzy przyszli lub przyjdą n 
zmianę „siódemce" ze zdj< 
da.

Jeny SUR WIŁO 

Fot TASS

MFW udziela kredytów Polsce
WARSZAWA. Kierownictwo 

Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego (MFW) oficjalnie 
przyjęło pismo-zobowiązanie Pol­
ski, przedstawiające podstawo­
we zasady i metody uzdrowię- 
nla gospodarki kraju na pod- 
sUwIe polityki ostrej oszczęd­
ności zgodnie z postulatami 
MFW. Stwarza to możliwości u- 
syskanla przez Polskę nowych 
kredytów MFW, a także Między­
narodowego Bonku Odbudowy I 
Rozwoju (MBOR).

W ciągu najbliższych miesięcy 
MFW udzieli Polsce do 710 min 
dolarów, aby „wesprzeć szero­
ko zakrojony program rządowy 
uzdrowienia gospodarki". Już 
niebawem kraj otrzyma w ra­

mach przyszłych kredytów 250 
min dolarów na finansowanie 
bieżącego importu, których 
udzielą USA. Polsce zostaną 
przekazane również pierwsze 
sumy w ramach długoterminowe­
go stabilizacyjnego kredytu 
MFW w wysokości miliarda 
dolarów, mającego zagwaran­
tować operacje w zakresie 
wprowadzenia wewnętrznej wy­
mienialności złotego polskiego. 
Porozumienie z MFW powinno 
także zapoczątkować serie kre­
dytów i dotacji zachodnich 
partnerów dla Polski, łącznie z 
Pożyczkami MBOR na sumę bli­
sko 300 min dolarów. Spodzie­
wane Jest również, że w ślad 
za porozumieniem Polski 1 MFW

rozpoczną się negocjacje z za­
chodnimi wierzycielami w spra­
wie odroczenia spłat zadłuże­
nia polskiego.

Dokładne sumy otrzymywa­
nych z Zachodu kredytów 1 ich 
efektywność w uregulowaniu 
złożonych problemów gospo­
darczych Polska jeszcze 
sprawdzić na praktyce. Lm. 
obecnego rządu, opracowane z 
aktywnym udziałem ekspertów 
z MFW 1 MBOR, przewidują 
swobodną grę cen rynkowych, 
ograniczenie podwyżki płac 
mimo to, że spirala Infla­
cji będzie nadal wzrasta­
ła, masowe bezrobocie w 
wyniku zamknięcia nierentow­
nych przedsiębiorstw I przebu-

Plany

dowy struktury gospodarki, ob­
niżenia poziomu produkcji. 
Wszystko to, jak obliczają eko­
nomiści, przekształci się w ob­
niżenie stopy życiowe] ludnoś­
ci co najmniej o 20 proc. Już 
w pierwszych dniach Nowego 
Roku nastąpiła nowa nurm» 
podwyżka cenf 4—5 razy — na 
węgiei, energię elektryczną i 
inne nośniki energii, prawie 
dwukrotnie — na benzynę. Zna­
cznie wzrasta również komor­
ne, zwiększają się taryfy na 
usługi komunalne, przesyłki po­
cztowe. Naturalnie, pociągnie 
to za sobą wzrost cen praktycz­
nie na wszystkie towary i us­
ługi, co wpłynie na sytuację 
szerokich mas ludzi pracy, prze­
de wszystkim robotników wiel­
kich przedsiębiorstw państwo­
wych, rodzin wielodzietnych i'

emerytów. Dyrektor-dyspozytor 
MFW powitał „dokonany przez 
rząd T. Mazowieckiego duszny 
wybór 1 przyjęcie przezeń bar­
dzo śmiałego programu reform

Pożyteczna współpraca

gospodarczych .
(TASS)

ROZMAITOŚCI lą bubu, która w ich krajach 
wywołuje uczucia Tanmku W

-  ł>ubu 1 białej czapeczce chodzi
— przywódca Czadu Hissene Hab*

v  Afrykańczycy bardzo uważ­
nie obserwują, jak się ubierają 
lch przywódcy. Odzież stwarza 
zupełnie określone pojęcie o 
prezydentach kraju Afryki, ich 
poglądach. Tak uważa czasopis­
mo Burkiny Faso Sldwaya Mags- 
ane. Szef państwa Burkiny Blaise 
(-ompaore przed publicznością 
ukazuje się w mundurze wojs- 
*owym bądź w tradycyjnej szacie 
udu —jaskrawej, obszernej pe- 

~ flIbo w *troiu europejs- 
rV*>- Pierwszy wariant szaty 
Jakby podkreśla: „Rzecz główna 
to przynależność do aimłi, poll- 

P0**®." Drugie symbotłzu- 
js wierność narodowi 
wartościom. Trzeci zaś J 
Cłony Jest dla podróży 
nicznych.

Prezydent Zairu Mobutu Sese- 
Seko zawsze ukazuje się z las­
ką. Wskazuje to: przed wami 
Jest człowiek, który powinien 
rozkazywać, co też jemu się u- 
<wje. Furażerka ze skóry lam­
parta podkreśla jego przywiąza­
nie do prawdziwie afrykańskich 
wartości.

Rachmaninow 
(1873—1943), wybitny rosyjski 
kompozytor 1 pianista umiał 
wziąć prawą ręką 12 białych kla- 
£jKy (nut), a lewą — sl. ml -

kię' 5.07.1955 w rejonie m. Kan- 
•tólakszy i złapana żywa 
16.05.1956 W pobliżu mlantii 
Freematle w Australii.

V 13.03.1953 ygWHUUO; „  
Uczba sprzedanych lub rozpow- 
szechnionyćh dzieł generalissi­
musa Stalina wyniosła 672.058.000 
egzemplarzy, przetłumaczonych 
na 10 1  języków.

I jego
siednićh o

1 w dwi 1 są-

v  Największa odległość prze- 
byta przez ptaka w okresie mig­
racji wynosi 191300 km. „Au­
torem rekordu jest rybitwa 
pielata obrączko)'

^  Kierowco, nie naruszaj 
przepisów ruchu, uważnie ob­
serwuje dę elektronika! Temu 
ogłoszeniu nie dali wiary iirmi 
piraci drogowL I niezwłocznie 
zostali ukarani, płacąc grzywnę 
od 100 do 1000 rupii nowej słu­
żbie policji w Delhi. Inspekto­
rzy drogowi nie będą potrzebo­
wali więcej tracić mnóstwo cza­
su na dyskusje z niedbałymi kie­
rowcami, którzy odmawiają się 
przyznania do swoich wykro- 

Wystarczy 04 ■ ■
rędć kasetę I

,nV„ ukazuje się zapis tego lub
lako pis- innego epizodu, na którego pod-

Ale daleko jeszcze do wpro­
wadzenia porządku na drogach 
Indii. Przy dokonanym niedawno 
sprawdzeniu okazało się, że 90 
proc. miejscowych kierowców nla 
zna nawet głównych znaków I 
przepisów ruchu 1, oczywiście, 
nie przestrzega ich.

** Kucharze Indonezyjscy po­
ważnie ubiegają się o to, aby 
zostać rekordzistami wśród swo­
ich kolegów z innych krajów, 
rywalizujących o prestiżowe 
miejsce w „księdze rekordów 
Gulmiessa". Ich nowe dzieło to 
świąteczny pierog o wysokości 
44 metrów.

100 mistrzów kulinaril w cią­
gu dwóch miesięcy pracowało 
nad stworzeniem tej wielkiej 
konstrukcji w formie świątyni 
Jawajsklej.

Według doniesień prasy 
I TASS przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

SZWAJCARIA. Przymocowany 
do moru volksvogen Jest 
tylko reklamą niewielkiego 
warsztatu naprawczego w 
miasteczku Anrbmrg. WłaścU 
ciel Jego postanowił w ten 
sposób zwrócić uwagę kil en- 
tów.

Fot. KEYSTONB—̂TASS

W przededniu Nowego' Roku 
w Polsce przebywała grupa 
członków Rady Sejmu Litewskie­
go Ruchu na rzecz Przebudowy, 
deputowanych do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR i deputowa­
nych ludowych ZSRR z przewod­
niczącym Rady Sejmu Sajudisu 
Wytautasfcm Landsbergisem. O 
tej podróży korespondentowi 
ELTA mówi sekretarz odpowie­
dzialny Rady Sejmu Litewskiego 
Ruchu na rzecz Przebudowy Wir- 
1 gili jus Cze paltls.

— Odwiedziliśmy sąsiedni kraj 
na zaproszenie Obywatelskiego 
Komitetu Parlamentarnego Polski 
H- powiedział W. Czepaltis. — 
Celem podróży były zagadnienia 
współpracy dwóch ruchów: „Sc*

lida mości" I Litewskiego Ruchu 
na rzecz Przebudowy. Jest to 
pierwsze spotkanie na takim 
szczeblu, które odbyło się w du­
chu całkowitego zrozumienia 
wzajemnego.

Litwie, kroczącej drogą nieza­
wisłości, bardzo ważną rzeczą 
Jest utrzymywanie dobrych sto­
sunków z Polską. Od Polaków 
Jest czego się nauczyć w tym 
sensie, że rozpoczęli oni przej­
ście do ekonomiki’ swobodnego 
rynku. Jako pierwszym trudniej 
uniknąć błędów, więc nie po­
winniśmy ich powtarzać. Pod­
czas spotkania, w którym ucze­
stniczyli kierownicy grapy par­
lamentarnej ,.Solidarności", prze­
widziano utworzenie kilku koml-

dzledzlnle J

godnień naszej 
torii, które n l i j ^ E j l  
cenlane w Utwte i ł ?  
wadzi się Posznkl»ani^\ 
lnnydi punktów stycm^S 
współpracy- ,
nas i w Polsce pownaj7®*» 
samorządowe, b̂ dżU SgN! 
na współpraca z 
czyml w zakreste î *2L> wanta.

DelegacU Sajudisu amn 
nieoficjalnie równiej T S l  
widelami rządu Pw.n

Spotkanie dwóch 
mierzą się ponownieponownie p^Z « 

rU*n«  i  vvn^S

O  pierwszej wizycie, o Wileńszczyźi, 
o spotkaniach teatralnych 

i refleksjach niesentymentalnych
Ciągle mam wrażenie, że się 

spóźniam w swoim przeglądzie. 
Siedzi zaś we mnie dziennikarz, 
któremu dobry czy zły duch pod­
powiada, iż, zgodnie z niemiec­
kim przysłowiem, kto szybko 
daje, ten dwa razy daje. Cóż na 
to poradzę? W prasie polskiej 
prawdziwa eksplozja tematyki 
polonijnej, ze szczególnym, dob­
rym przechyłem poza graniczną 
rzekę Bug, a „Czerwony Sztan­
dar", którego ambicje są coraz, 
coraz większe dusi się na swoich 
niewielu stroni czkach od nadmia­
ru materiałów 1... zobowiązań. 
Współczuję.

W warszawskim tygodniku 
„Przegląd Tygodniowy" najpeł­
niejszy bodaj zapis reportażowy 
z listopadowej wizyty w Polsce 
przywódców polskich organiza­
cji ze Związku Radzieckiego. 
Wyszedł on spod pióra jednego 
z najlepszych krajowych, dzien­
nikarskich znawców tematyki po­
lonijnej, red. Włodzimierza Krzy­
żanowskiego, autora słynnych 
już drit wywiadów ze starymi, 
emigracyjnymi polonusami, min. 
z generałem Maczkiem, którego 
dom w Szkocji — jak opisywał 

E 9  jest po brzegi wypełniony 
polskością i polskością żyje, a 
stary zasłużony generał (słynna 
dywizja Maczka) żyje również w 
tym świecie. Red. Krzyżanowski 
łączy swój opis wizyty działa­
czy . polonijnych z ZSRR jt po­
przedzającą ją wizytą delegacji 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
z  'jej- przewodniczącym,"Edwar­
dem Modułem i stwierdza, że 
choć jedni i drudzy zamieszkali 
w Warszawie w hotelu „Forum", 
choć d pierwsi z USA rozdawa­
li dolary na ulicy, a drudzy nie 
szastali rublami, to... zacytuj­
my:

„Pobyt w Polsce oddanych Po­
laków aa wschodniej granicy 
był więc może mniej spektaku­
larny 1 widowiskowy niż szefów 
Polonii z USA, ale na pewno ró­
wnie ważny w kategoriach poli­
tycznych. Tym bardziej, że o 
godziny poprzedzał podróż pre­
miera Tadeusza Mazowieckiego 
do Związku Radzieckiego i jego 
spotkanie min. z Polakami tam 
mieszkającymi.

J. Ciechanowicz oraz A. Bro­
dowski — znani deputowani lu­
dowi ZSRR z Litwy. „Ilu jeszcze 
Polaków zasiada w najważniej­
szych władzach nie wiadomo... 
Czy Polakami czują się deputo­
wani: Anatol! j Stanisławowicz 
Wójcicki z obwodu dniepropie- 
trowskiego, Zygmunt Stanisławo­
wicz Pietkiewicz z Łotwy, Alek­
sander Olgierdowicz Dobrowol­
ski z obwodu mińskiego, czy też 
cieszący się Wielkim autorytetem 
naukowiec z Leningradu, Anato- 
lij Sobczak, który pochodzi z ro­
dziny represjonowanej za cza­
sów Stalina?",

W  tym reportażu"1 jest niesza­
blonowy zapis kolejnych spotkań 
radzieckich polonusów w' War­
szawie, u różnych osobistośd.

W Ilustrowanym tygodniku 
,.Perspektywy", w artykule Zbi­
gniewa Suchara wypad dzienni­
karski na obszary w Litwie, na 
których, jak pisze autor, „Lokal- 

deputowani proklamowali Poł- 
e Narodowo • Terytorialne 

Rejony", z którego to wypadu 
— Jak pisze autor — nie mog- 

1 zrezygnować. Cytuję: 

.Tropiłem współczesność, prze­
zwyciężając pokusę baczniejsze­
go wpatrzenia się w minioną e- 
pokę. A przecież w każdym nie- 

zakątku niezbyt zresztą roz­
ległej Wlleńszczyzny błąkają się 
cienie przeszłości. Być może nie 
należy ich przeceniać, lecz bez 
wątpienia coś jeszcze muszą zna­
czyć, skoro się nie zatraciły, jak, 
powiedzmy, w Solecznikach. Ten 
powiat na tysiącu pięciuset kilo­
metrach kwadratowych (około 2^
I procent powierzchni całej Litwy) 
[przylega wewnątrz republiki do 

wileńskiego (administ­
rowanego z Ulicy KalWaryjskii])/
I trockiego I orańsklego, zaś poza 
[Jaj obrębem — do woronowskiego, 
iwjewsklogo I oszmlańskiego na 

[Białorusi. Takie położenie ma 
swoje konsekwencje narodowoś- 
MlMi,1 Powróćmy jednak do

solecznickich, gdzie szumią 
pozostałości Puszczy Rudnickiej, 
bodaj nie tyle wsławionej popa- 

' Jagiellonów na szlakû Wll-
 !- Kraków, Ile Powstaniem
Styczniowym, a w latach II

JU

wojny partyzantką polską, zwła- Owsianej zatytutowsftJI 
raczą AK-owską I radziecką, sku- róż do Sarmacji - 
piającą obok Rosjan, Białorusi- Spotkania Teatrów 
nów, Litwinów, Ukraińców inne Zagranicy, zoremS®'
nacje, w tym sporo tutejszych przez krakowski
Polaków. Godzinna podróż auto- a którego miejscem*
busem z, Wilna do Solecznik była Bielsko - B łS a ^ H
wywołuje też wspomnienia o po- dn& coś więcej ni* P
bliskich radziwiłlowskich Jaszu- Nasi polonijni aktom 2
nad>, których kroniki roją się od dzill, jak to się n rs M
znakomitości: Michał 1 Jan Ba- tzw. a gSgjfjfo
lińscy, Jan i Jędrzej Snladeccy, nim sprawowała
Juliusz Słowacki, Tomasz Zan, ższa Szkoła TeatraiSik\,
Stanisław Jundzlłł. Jaszuny były zaml sceny polskiej — S§
więc nieobce uczonym mężom i Jerzym Trelą, reję^Sal
lotnym piórom, kojarzą się z fi- pracował z aktorami rud a
lomataml, filaretami I liberałami dami" i ich wii.iv. ro
z „Towarzystwa Szubrawców", cją oraz ze słynną a ? ™ * ”
a także — jak wszędzie tutaj — tatorką, wielką ^
r datami, które mogą przydać sceny, prof. Danutą

i do różnych ' enaml: 1812 Charakteryzując gwy^ei
pmwph w U/lłn—

różnych ' epopei: 
ltÓO—1831, 1863. p )

W Solecznikach, Kolędnikach, 
Butrymańcach 1 Ejszyszkach, a 
więc w czterech spośród dzie­
sięciu szkół średnich fózą pol­
skiego. Także w większości z 
siedemnastu dzlewiędolatek

cznych z Wilna, Lwu** tL  
szyna prof. Mlchaln^gp 
wiedziała: „W sumie fa tn 
ne społeczność: nieduia 1 
Zaolzia, łwowiacy 
warci, lepiej mówią^p,'; 
i wilnianie — bardzo u

piętnastu podstawówek są zaję- WytonUam wśródnIA 
da po polsku, zwłaszcza na wsi. kt*redomu po polsku, ale JU H 

czytaniem paru wenO* ■  
" Tadeuszu" mają takie ufl

d, jak ja z cyrylł^uH] 
ich wierność dla truda^H 
się podjęli. Chodzilll^^Prasa polska 

o Litwie,
Polakach 
na"  Litwie^

s . . . 11  \ znają Mrożka/ czująfi nie tylko) - d p  i wykazuj, mas,
'  /  '  Jak na ludzi niepzzjn

/ polonusach

I jeszcze opinia prot EtJ 
Dobrzańskiego. TwIeridH 
pisze Ewa Owsiany 
niacy,’ łwowiacy 
znają Mrożka, czują j

Reszta pobiera Idccje po rosyj­
sku i litewsku. Potocznie roz­
mawia się tak i siak, jak komu 
wygodniej. Ale nawet przed­
tem, zanim litewskiemu nadano 
w pełni zresztą uzasadniony sta­
tus języka państwowego, niedo­
stateczne Jego opanowanie dot­
kliwie godziło w uzdolnioną, am­
bitniejszą młodzież, która garnę­
ła się do wymarzonych zawodów.

Jak’dB łudzi niepiz _ _  
mają w sobie cudcmH 
niczność, łapią w 
dzC Są autentycznLfl 
pozycje — żywe. 
tym artykule zawar^HJ 
Walerym Bortlako?^^^ 
lwowskiego. Gra 
kina z „Zemsty" Fredry, d 
wet Anna Polony nle;M 
nadziwić, jakim cudai I  
tak w nim bezbłędnti^H

.Jlównież Irena Rynnie 
Wilna, szefowa Polskkfpl 

W przeciwieństwie-do innych tnAw—gn przy wUeMhl
wypadów dziennikarskich — po- ^  Kultury KoleuS^H
wierzchownych, naskórkowych, powjednik w Polskim
jest tu mnóstwo rozmów, które Dramatycznym przfj Kłsfa
decydują o tzw. mięsie dzienni- c^mków Medycyny
v»rmHm powinien być znowu cy- .—Klejzlk | .

wdzięczne organiztianfl 
pierwszego pottiego, 
lu", szczególną estyaą* 

ł/Mnnlrką | krslW«*J

.Ąntanas Malinauskas, z ojca 
Litwina 1 matki Polki, uważa, że
trzdta mieć nie tylko zdolnośd  _______
poligloty, aby z wszystkimi aku- Domu Polonii. Spos^B 
ratnle się dogadać. Szefuje nie- przekazują swoją ’■]
menczyósklej szkole średniej, wdzięczność Jest *1 | |M
gdzie przy stanie przeszło półto- przykładem kresowej 
ra tysiąca uczniów najliczniejsze ^  Przywiozły w dam 4
są klasy rosyjskie (pokaźnie osta- palmy, pragną ził* I
tnlo w nich ubywa), potem poi- sobą teksty FredrjMMntf1' !
skle (sporo w nieb teraz przyby- nw » Arbuza wa, CssOT [1
wa), następnie litewskie (odro- cara Wilde'a — po pott* I
binkę więcej niż przed rokiem).
Narodowościowo zróżnicowane • • 9 H
jest grono pettagogiczne, z tym
że nad Rosjanami przeważają Li- w  dwóch grudnłcnsŷ L̂
twini, a nad Litwinami — Pola- rach „Przyjaral" Jer*T*fl
cy. Na funkcję zastępczyni dy- ikl, niezmordowany 
rektora, odpowiedzialnej za wy- ZSRR i poszukiwaa
chowanie, awansowała Stanisła- pisze o swoich „refl«MJ“ J
wa Kaczanowska, nlemenczyńska sentymentalnych” z 
absolwentka. Ukończyła rusycy- ...(depło, ciepło) o 
stykę w Instytude Pedagogicz- Sztandarze". W swaK*
nym. Nlemenczyn zaczął już gjach dzieli się nact^
wspierać na Litwie Inne placów- -----
kl oświatowe dla polski dl dzle- 
d. Helena Szapiro samodzielnie 
wydała tłumaczący podstawy 
gramatyki „Język polski"  dla kla­
sy III, z atrakcyjnymi czytanka- 
ml. Swojej matce, Czesławie, po* 
mogła w zredagowaniu polskie­
go „Elementarza". Obydwie pra-

m.in. uwagami:
„Raziło więc mnie |H e -** '

Polaków brak np. W g M 
W m B  ulic po polsku, g  g

l i H l i a .  Btm .
pomaP* ŚS

nta%ki

ml wydrukowała kowieńska dru- _____
kupił. W MbUoBra ntotoęj. g s S S g S
gdzie lekturami opiekuje się kie- .
rownlczka całości zasobów, Danu- Brakuje mi
ta Maslausklene, a podręcznlka-

Krystyna Kuźmicka, rflie
n rikołn łTpłiMrtMlp- 1 'zgromadzono około sześćdziesię- Moni uszko, czy I__  tysięcy książek, w tym kil- _

kanaście tysięcy polskich. Ta hotelu przy ulicy refom 
część zbiorów wiele zawdzięcza gdzie zatrzymyw^Br

Razi polskich d
warszawskiemu Liceum I 
chlma Lelewela, darom z Krako­
wa, Koszalina*.'

Są tu piękne zdania dotyczące Litewski Eplsł^yt jL .
Jana Mincewlcza, z którym „roz- słowa Bożego P°
mawialiśmy w salce wypełnionej drze pod węzw^®^^
trofeami i pamiątkami'', a któ- gtawa, przywróooOW
rago utwór o Wileńszczyźnie roz- Ko4dołowł '
szedł się na zlode Polonii w Ko*dolowl.
Rzeszowie z jego refrenem J4a Jednakże nie o
nic deble nie zamienię, z tobą dg Bardzo bym
żyć I umrzeć daj-. ^  kondyc|if^

• * • Litwie. Są przede* T
darzaml tego kraju 

W grudniowym „Przeglądzie jareml |
Tygodniowym", w artykule Ewy
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Wywiad na temat aktualny

GORSET EKONOMICZNY 
NIE JEST POTRZEBNY

y/ Związku Radzieckim, między Innymi w Wilnie, z roboczą 
Im  bawił pracownik Londyńskiego Instytutu Królewskiego 
Bk&w Międzynarodowych Leonard GERON, Sfera jego O  

pasów obejmuje radziecką zagraniczną politykę gospodarczą,
( ayra teł gość rozmawiał i  naazym korespondentem. Na

* poprosiliśmy L  Gerono, by powiedział o Instytucie, cha-
*  | jago działalności.
" w

Instytut założony został po wy. Z tym właśnie związany Jest
■ wojnie światowej w celu bada- mój obecny przyjazd do Związku

— Hgjnfiiktów międzynarodowych Radzieckiego, gdzie się spoty-
^ miarą możliwości zapoble- kam z licznymi odpowiedzialnymi

wielkim wojnom między kierownikami, ekonnminrjimi, ad-
Ipljsml. mlnlstratoraml wspólnych przed-
K  pewnością należy odnofo* siębtorstw.
9Bfże instytut nie jest Insty- — Nałety się spodziewać, u 
l̂ ^psństwową, jego działał- wśród waszych klientów Jest

finansowana jest z różnych niemało biznesmenów, którzy
§  a także ze sprzedaży by cbdell alokować swój lcapt-

l̂ iSupubłlkacjl. *** w naszej gospodarce, a tym-
De etatów llczytnstytut? czasem, o Ue wiadomo. Jest to
test stosunkowo niedfifer- mocno Jeszcze kn-

około 70, w tym 35— f i *  praedewwyrfkl* -
> pracownicy naukowi, 

personel techniczny.

ie|

prowadzi się bada- sytuację w perspektywie?

akii
jy zakresie kilku programów, 
tdym po 2—3 specjalistów. 

| tych programów Jest 
ca międzynarodowa, są 

/ Europy Zachodniej, Da- 
| Wschodu, rozbrojenia i 

„jzeństwa, i wreszdę prog- 
zJzakresu radzieckiej pollty-

— Z jednej strony, istnieje 
sporo dobrych chęci wśród ludzii|^|
Interesu Zachodu, handlowców, 
bankierów 1 ln., by współpraco- u wiedzą, że wymiana dla 
wai za Związkiem Radzieckim, turystów wzrosła dziesięciokroć
oczywiście, na wzajemnie korzy- nie, nie mówiąc już o czarnym
stnej podstawie, z drugiej zaś  rynku. Oto i paradoks: obie tir*

my, obie zagraniczne potykają
nielogiczną przeszkodę 

są głowić się nad z^naszego Instytutu stale się dowo. Gdy przyjeżdżają biznes- zmuszone . _ 
IjjsSją gazety I czasopisma, men! 1 zaczynają omawiać jakieś lezieniem wyjścia.

kl, banki, retorty pań- konkretne projekty, ujawniają
r celu konsultacji, zba- się wówczas problemy związane,
Ul w te] lub Innej kon- powiedzmy, z brakiem prawa

t^ « - j  kwestii, przy czym, jeśli własności, z opłatą w walucie
i przykład o prasę, jjjj

flm nie tylko angielska, lecz 
tjjsMnwa.

Chciałbym idę nieco więcej 
b charakterze Waszej

Częstokroć spotyka się po pro­
stu brak pojęcia o kulturze ko­
mercyjnej, brak niezbędnego 
wykształcenia, odpowiedniego 
sprzętu komputerowego,

zej. Cbodaż jest|__^ 
my temat, służę też n- 

Hlnnych kwestiach, jak na I 
i dotyczących radzieckiej 
I zagranicznej na Bilskim I 
Me. a niekiedy nawet 

[  ullrtrjrh aspektów radzieckiej 
1 wewnętrznej. Niedawno, 

ukazał d§ w
pomttae «

Niedawno miałem okazję do wiąc już o łączności faksymilo- 
wanej łtp,

Z ubocza to wszystko wygląda 
jak nieprzemyślana do końca po­
lityka, nie mówiąc już o sytua­
cji, gdy się uchwala jakieś usta* 

potem nagle zmienia aię

rozmowy z przedstawicielem JM  
wnego dużego banku angiels­
kiego w Moskwie, który powie-

wymienialność rubla, dru- je. Powstaje wrażenie, iż i

Oto konkretny przykład, z 
którym sam miałem do czynie­
nia: są dwa wspólne przedsiębior­
stwa, działające w Związku Ra­
dzieckim. Jedno ma dolary, ale 

t ruble dla wy­
nagrodzenia za pracę, na lokal- 

i zakupy, inne zaś ma ruble, 
ponieważ sprzedaje wyroby w 
szerokim zakresie na rynku ra­
dzieckim, lecz brak,. dolarów. 
Chcą wymieniać między sofią do- 

ta ruble. A zezwala się czy- 
f  jedynie według oficjalne­

go kursu komercyjnego i jedy­
nie za pośrednictwem Zagranicz­
nego Banku Gospodarczego, a 

f  lej chwili pracuję nad po- kurs ten dla nikogo nie jest wy-
■ ■bcją. również poświęconą ra- godny. Oba przedsiębiorstwa po*
JitóŻHej zagranicznej polityce rozumiałyby się co do wymiany

zej w latach przebudo- według innego kursu, a zwłasz-

zawierający wszyst- 
B zarejestrowane wspólne
■ębioistwa radziecko - za­
li, ich dane techniczne łtp.

[ raku ukazała 
lt Boja praca z podobną eko-

toych przedsiębiorstw, .Jak 
>  się to w przebudową, Ja- 
| efekty pozytywne 1 oe-

wodawcy nie zawsze wiedzą, cze­
go chcą, toteż nie zawsze są 
konsekwentni. Widzą to przemy* 
słowcy na Zachodzie 1 nie śpie­
szą z podejmowaniem ryzyka. 
Mogę jedynie dodać. Iż w repu­
blikach bałtyckich sytuacja pod 
tym względem jest nieco pomyśl­
niejsza, istnieje większe pojęcie 
o kulturze biznesu. Toteż *w 
toku swej wizyty planuję spo­
tkać się tu z wieloma ludźmi, 
zatrudnionymi we wspólnych 
przedsiębiorstwach, planujących 
politykę ekonomi ćmą na przysz­
łość, usłyszeć opinię specjalistów 
litewskimi,., jak widzą ..oni. pers­
pektywę w świetle samodzielno­
ści gospodarczej.

Rozmawiał 
Modest SZEJNBERG 

NA ZDJĘCIU: Leonard Geron.
Fot. D. Fllgell*

OKRES ROZLICZANIA SIĘ
Wszystko ma swój począ­

tek i koniec. Skończył się 
również okres upoważnienia 
aktualnego składu dołowych 
ogniw kontroli ludowej. A  
początkiem Ich działalności 
były swego czasu zebrania 
zespołów pracowniczych, na 
I których zostały wytypowane 
li obrane osoby do bardzo 
odpowiedzialnej pracy spo- 
łecznej — kontroli ludowej. 

[Grupy i posterunki społecz­
ników działają prawie we 
'wszystkich załogach przed­
siębiorstw przemysłowych, 
budowlanych, gospodarst­
wach rolnych, placówkach 
naukowych i szkolnych, sfe­
ry handlu i usług, jednost­
kach wojskowych ltd. itp. A  
obecnie dobiegła końca kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza we wszystkich ogniwach 
kontroli ludowej, Grupy i 
posterunki złożyły sprawo­
zdania ze swej pracy przed 
zespołami, które Je wybra­
ły, a tam, gdzie ze względu 

warunki produkcji nie 
można zwołać walndgo zeb­
rania | na konferencji 
przedstawicieli załóg, zebra­
niu pełnomocników. I bar­
dzo Jest ważne, że zarówno 
sami kontrolerzy ludowi, jak 

załogi pracownicze, doło­
żyli wszelkich starań, by ze­
brania odbyły się demokra­
tycznie, z najwyższą jawno­
ścią.

Wielkiej pomocy społecz­
nicy doczekali się również od 
organizacji partyjnych. Na­
wiasem mówiąc, na niedaw­
nym posiedzeniu Biuro KC 
KP Litwy akcentowało tę 
kwestię.

W  istocie — gdzie admi­
nistracja, organizacja partyj-

trolnych zaaprobowano w po­
nad 70 załogach pracowni­
czych naszej republiki, pozy­
tywne wyniki dał ekspery­
ment również w akmeńsklm, 
kaiszladorsklm, kłajpedzklm, 
szllalsklm, zarasajsklm, so- 
lecznlcklm oraz innych rejo­
nach. Z Inicjatywy organl-

KONTROLA LUDOWA: SPRAWOZDANIA I WYBORY

żytą uwagę —  tam i wyniki 
ich pracy są namacalne, 
szczególnie w ramach eks­
perymentu, jaki przeprowa­
dza się w niektórych zało­
gach. A  polega on na tym, 
iż kontrolerzy ludowi stali 
się koordynatorami całej 
pracy kontrolującej. I resor­
towej, i pożaresortowej. Nie­
złe wyniki na tym polu uzy­
skali społecznicy Wiewis- 
kiego Kombinatu Artyku­
łów Zbożowych, kołchozu 
„ Semeliszkes" rejonu troc­
kiego i> In. Przebudowa w 
pracy naszych zastępów w 
tych zespołach sprzyjała 
działalności produkcyjnej w 
toku wdrożenia rozrachunku 
gospodarczego, przystąpie­
nia daj samofinansowania, 
przyśpieszenia postępu nau­
kowo-technicznego, rozwią­
zywania kwestii socjalnych.

Zasady utworzenia oraz 
pracy jedynych formacji kon-

rzestały swej działalności 
różnorodne komisje społecz­
ne, sztaby, które pełniły fun­
kcje kontrolne. Zamiast nich 
na zebraniach załóg pracow­
niczych zostały wybrane Je­
dyne organy kontrolujące, 
do których weszli przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych, robotnicy, kołchoźni­
cy, specjaliści.

I gdziekolwiek aktywnie
włączyły się one do pracy,
osiągnięto namacalne wyni- 
kL

Na przykład, wiele osiąg­
nęli społecznicy kołchozu
„Za Ojczyznę" w rejonie 
solecznicldm. Swym bacznym 
okiem ogarniali kluczowe
sprawy gospodarstwa.

Wiele słów uznania można 
powiedzieć o pracy A. Tra- 
cewskiene, Z. Rympo, W. 
Giniewicza, W. Dulki. Przy­
czynili się oni do wdrożenia 
kontraktu rodzinnego, upo­

rów.
Kontrolerzy ludowi z koł­

chozu „Duksztos" zwrócili 
się do Wileńskiego KR KL z 
prośbą o ukaranie specjalis* 
tów gospodarstwa, którzy 
przyczynili się do zmarno­
wania gryki. Tak też uczy­
niono. Jednakże społecznicy 
nie wszędzie i nie w pełni 
korzystają ze swych pełno* 
mocnictw. Samodzielności 
trzeba się uczyć.

Wiole w  tej płaszczyźnie 
zdziałała ' grupa Trockiego 
Kombinatu Usługowego z 
Ludmiłą Waslljewą. Swym 
doświadczeniem mogłaby po­
dzielić się z innymi ogniwa­
mi. Szkoda, że działalność 
grupy nie spotyka się ze zro­
zumieniem kierownictwa 
kombinatu.

W  toku sprawozdań 1 wy­
borów proces tworzenia kon­
troli społecznej w jednym 
organie — komitecie lub 
grupie kontroli ludowej — 
uzyskał dalszy rozwój. 
Komitety miejskie i re­
jonowe kontroli ludowej 
muszą szczegółowo opraco­
wać wachlarz spraw, doty­
czących utworzenia jedynych 
organów kontrolujących z 
organizacjami partyjnymi, 
związkowymi, komsomols* 
kimi oraz innymi, a także z 
radami załóg pracowniczych, 
mleć całkowite rozeznanie w 
każdym przedsiębiorstwie,

kołchozie, organizacji, gdzie 
zostaną utworzone jednolite 
organy kontrolL Zebrania 
lub konferencje przedstawi­
cieli załóg pracowniczych 
mają również prawo decydo-

funduszów załóg, ustalać 
etaty przewodniczącego ko­
mitetu (grupy) kontroli lu­
dowej lub dopłaty za wyko­
nanie tej społecznej pracy.

Dążąc ku pogłębieniu de­
mokracji, proponuje się, by 
wszędzie na przewodniczę* 
cych grup, kierowników po­
sterunków wybierano z re­
guły na zasadzie alternatyw­
nej, umiejętnych organiza­
torów, kompetentnych pra­
cowników, zarówno komu­
nistów jak i bezpartyjnych, 
którzy potrafią, z uwzględ­
nieniem wymagań przebudo­
wy, kontrolować-

W  zebraniach I konferen­
cjach załóg pracowniczych 
brali aktywny udział również 
kierownicy załóg, aktyw par­
tyjny, związkowy, komsomol* 
ski, przedstawiciele tradycyj­
nych oraz nowych ruchów 
społecznych. Zebrania te o- 
raz konferencje — to wspa­
niała możliwość obcowania 
z ludźmi, gdzie mogli się 
dowiedzieć o nurtujących 
problemach również deputo­
wani do Rad oraz członko­
wie komitetów miejskich ł 
rejonowych partit.

Zofia ŁOWIAGINIENE. 
inspektor Komitetu 

Kontroli Ludowej 
Litewskiej SRR

HALO, 
PASZILAICZIAI

W nowej automatycznej cent­
rali telefonicznej- w wileós- 

dzielnicy Pęszrialćżlai 
przystąpiono do montażu I 
dzeń.

a pierwszym etapie, któ-
zamiaiza się zakończyć 

trzecim kwartale tego rcścu, 
sieci miejskiej podłącz; 
10 tysięcy abonentów. Kie. 

PP  natomiast nawa centrala 
zostanie uruchomiona całkowicie, 
mocy v jej wystarczy, na CZU 
trzeby Paszllalczlal, a przecież 
wiele rodzin wileńridch tniesz- 

już w Fabijnnlsricas, gdzie 
telefonie można tymczasem 

tylko marzyć.
w kolejce na zainstalo­

wanie telefonu' oczekuje pooad 
tys. wilnian: I słabą pociechą 
t to,' że WUbb znajdujejsię 
jednym z pierwszych mleji 

kraju pod względem liczby 
aparatów telefonicznych n 
tysiąc mieszkańców.

Inf. wł.

[ Kaziuki w L id zb ark u -w arian t święciański

KTO POMOŻE ZE SPOŁOW I Z
Rfcfanowaliśmy już o tym, 
^pod patronatem redakcji 
“ ■twórczości amators- 

| Swiędan wyruszą do 
. Warmińskiego na 

ne ludowe święto 
_ _ i  i polskie — Kazlu- 
■pymieniono też nczest- 
T *  zespoły: starsi wie- 
jwancerze i śpiewacy z 

go Zakładu 
Obliczeniowych 

iraz z polskiego 
etnograficznego

“Miguny. 
święta pozostało już 
igMzasn — dwa mie- 
I Nasz korespondent 
itię z kierowniczką 
Tkiego Rejonowego 
{Kultury Bronią Ja- 

i  poprosił, aby 
^ z a poznała czytelnl- 

g^Pęwyższymi zespoła- 
H P  reakcją na wiado- 
Tfi^ebiegiein przygoto- 
| Programów koncerto- 
■prentualnyml trud-

[̂ Artyici z „Modulisu" 
Uczący już 15 lat 

g**feiała Bronę Jase- 
Należą doń pra- 

Kpoedsiębiorstwa 
■■^^^_BVieIiczka, Janina 
^ ^ ■ ^ ^ v e m e r y t  Stasys 

^Dpagazynlerka Ga- 
""■lejenko... Słowem

ludzie różnych narodowości 
1 zawodów. Niech nie mają 
nam za złe pozostali, gdyż 
nie sposób wymienić wszys­
tkich 53 uczestników. Jut 
od wielu lat kieruje nimi 
Teresa RalszuoUene, osoba 
doskonale znająca się na rze­
czy, całym sercem oddana 
sprawie. Przedstawiciele 
„Modulisu" stale uczestniczą 
we wszystkich przeglądach 
rejonowych i  republikańs­
kich. A  do domu zazwyczaj 
powracają z lauraml. Za wy­
sokie mistrzostwo artys­
tyczne zamierzamy wyróż­
nić ich honorowym mianem 
zespołu ludowego.

Do Polski wyruszą nie po 
raz pierwszy. Wiosną ubieg­
łego roku cały tydzień goś­
cili i pomyślnie występowa­
li w  Łomży oraz wojewódz­
twie łomżyńskim, z którym 
pracownicy kultury naszego 
rejonu utrzymują ścisłe, sta­
łe kontakty z górą sześć lat 
Wzajemna współpraca mię­
dzy pracownikami domów 
kultury, bibliotek, muzeów, 
przygotowanie litewskich 
programów koncertowych w 
ramach delegowania naszych 
specjalistów do Łomży, a 
polskich —  do nas, stały się 
regułą. Całkiem niedawno

podejmowaliśmy przedsta­
wicieli z  Łomży. Z  kolei 
przygotowujemy się do pod­
róży. A  więc wizyta w Lidz­
barku Warmińskim dla nas 
wszystkich, a zwłaszcza ar­
tystów z Podbrodzia, ozna­
cza rozszerzenie przyjaciels­
kich, pozbawionych jakiego­
kolwiek formalizmu kontak­
tów międzyludzkich, czemu 
bardzo są radzi wszyscy pra­
cownicy kultury rejonu. Pró­
by, praca nad programem, 
który pragną zaprezentować 
przyjaciołom polskim, pro­
wadzone są zarówno w  Pod- 
brodziu, jak 1 w Magunach.

O zespole maguńskim nie 
będę się długo rozpisywał, 
jako że „Czerwony Sztan­
dar" niejednokrotnie zapoz­
nawał z nim swych czytelni­
ków. Zespół również Uczy 
wiele lat. Należą doń kobie­
ty, które całe swe życie spę­
dziły i przepracowały na 
niezbyt wdzięcznej roli Wi- 
leńszczyzny, w  swych wsiach 
i wioseczkach. A  łączy ich 
wielkie umiłowanie polskich 
pieśni ludowych 1 tańców, 
wykonywanych niegdyś na 
wieczornicach. 1 tu wynika­
ją pewne trudnoścL O Ue 
dawne pieśni tej ziemi ko­
biety pamiętają i stale włą-

MAGUN?
czają do repertuaru, to go­
rzej jest z tańcami. Ze zro­
zumiałych zresztą względów. 
Bo taniec, to przecież nie 
pieśń —  nie przekażesz go 
ustnie. A  na Kaziuka nale­
ży wieźć swoją własną, pod- 
wUeńską twórczość. Jak 
wskrzesić dawne tańce i ob­
rzędy? Nurtuje to dziś pat­
ronów zespołu —  przedsta­
wicielkę władzy terenowej 
Łucję Tuniewicz, założyciela 
muzeum krajoznawczego w 
Magunach Piotra Pietkiewi­
cza. Powinni pośpieszyć Im 
z pomocą nauczyciele Ma- 
guńskiej Szkoły Dziewięcio­
letniej. Jeśli Inteligencja 
wiejska przystąpi z zapałem 
do poszukiwań, jak to było 
w  przypadku gromadzenia' 
eksponatów dla muzeum, to 
sukces będzie zapewniony. 
Zwlekać nie wolno. Czas u- 
deka. Ponagla pierwszy wio­
senny miesiąc, a z  nim i  Ka­
zi uk. Swoją drogą wpadłem 
na taki oto pomysł: gazetę 
czytają w Polsce, gdzie mie­
szka sporo repatriantów z 
Wileńszczyzny. Może ł oni 
w  czymś dopomogą? Tą proś­
bą kończę swoje rozważania.

Rozmawiał 
Nikołaj N1EZAMOW, 

kor. „Czerwonego Sztandaru"
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GENNE ZWYCIĘSTWO

Mnio-ai na rozgrywanych w 
Finlandii hokejowych mistrzo­
stwach świata Juniorów repre­
zentanci ZSRR. W  6 rundzie 
zmusili oni do kapitulacji kro­
czących dotąd bez porażki ró­
wieśników z Czechosłowacji — 
8:5. Dzięki temu sukcesowi dru­
żyna radziecka wraz z Czacho* 
Słowacją wyszła na prowadze­
nie. Na ich koncie po 10 pkL 
Kanadyjczycy notują 9 i * l  z 
tym, że rozegrali o Jedno spot­
kanie mniej.

Drożynie radzieckiej do ro­
zebrania “pozostał mecz ze 
Szwecją, młodzi hofcatfrl 
nady zmierzą A

jeszcze ze Szwecją i Czacho, 
slowacją.

4 hcJcejowo zespoły radziec­
kie — „Ghimlk", ,lDihamó” Mosk­
wa, CSKA i „Kryl Ja Sowle- 
tow" — przebywają za ocea. 
nem. gdzie rozegrają 21 spot­
kań i  zespołami ligi NHL.

W polu szczególną! uwagi 
znajdują się występy wielokrot­
nych mistrzów kraju hokeis­
tów moskiewskiego CSKA. Jak 
dotąd rozegrali oni 3 mecze, 
a yr dwóch święcili sukces. W 
ostatnim przypadku pokonali 
„Minnesota Nord Stara" — 4:2. 
Co prawda, w tym pojedynku 
w barwach zawodowców nie 
wystąpiło 6 czołowych za­
wodników, w tym też — gra­
jący do niedawna w ryskim 
„Olnamo" H. Bałdeds.

Mistrz świata i Europy ra­
dziecki bokser A  Kurnlawka 
(kategoria wagowa do 75 kg.) 
zastał uznany .za najlepszego 
boksera minionego raku w 
tradycyjnej ankiecie ,jPizeg. 
lądu Sportowego". Zostanie mu 
wręczona główna nagroda — 
„Złote rękawice".

Wśród najlepszych bokse­
rów znaleźli się też J. Arba- 
czakow, A. Chamatorw, L Ruż- 
nlkow oraz L Akoplcochlan.

Radzieccy mlstizowle ringu 
odnieśli też drużynowy suk­
ces wyprzedzając reprezentan­
tów Kuby I NRD.

tal. WE ‘| TASS

Ile kosztuje samodzielność?
Kto kogo karmił — na tea temat częstokroć toczą tlę dyskusje 

w naszych republikach związkowych. Wiele regionów naszej fe­
deracji od 1000 roku przejdzie na terytorialny rozrachunek go­
spodarczy. Jak więc sprawiedliwie, bez urazy ocenić wymianą' 
towarową między republikami, skoro powszechnie znana Jest 
niedoskonałość, wewnątrzzwiązkowego systemu cen? O tym ko­
respondent „Argumentów I Faktów" A. ARCHIPOW rozmawia z 
pierwszym zastępcą przewodniczącego Państwowego Ępmltbtu 
Statystycznego ZSRR I. POGOSOWEM.

— Igorze Aleksandrowiczu, w 
prasie przytaczano liczby, cha­
rakteryzujące wwóz i wywóz 
towarów między republikami po 
cenach wewnątrzzwlązkowych. 
(Stało się wiadome, że te wskaż* 
nlkl obliczano również według 
rynku światowego. W Jakim ce­
lu?
,,Podczas ̂ .wymiany .towarowej 
wiele republik Uważa ceny 
związkowe za niesprawiedliwe i 
feerieczńe ẑe światowymi.- Wla- 
■śnie dlatego postanowiliśmy
wyjaśnić: jak będzie wyglądała 
wymiana towarowa między re­
publikami w cenach rynku 
światowego?

W cenach światowych ogólny 
obrót produkcji w ramach mlę- 
dzyterytorialnych więzi gospo­
darczych w 1967 r. wyniósł 
306,9 mld rubli dewizowych. 
Kształtuje się on z dwóch czę- 
Jścl: mlędzyropublikańskię] wy­
miany produkcji krajowej — 

1177,7 mld rubli i w ramach 
handlu zagranicznego (eksport 
— I m p o r t ) 129,2 mld rubli. 
Wszystkie republiki, prócz 
RHSRR pod względem ogólnego 
rozmiaru wwozu 1 wywozu, obli­
czonego w cenach światowych, 
mają saldo bierne. Doskonale 
I (o Ilustruje zamieszczona ta­
bela.'

Jak wyglądałyby mlędzyre- 
publikańskie więzi ekonomicz- 

zakresle wymiany produk­
cji krajowej, gdyby wzajemne 
rozrachunki między terytoria- 

odbywały się według cen 
światowych?
■ t -  Co prawda, z tabeli tego 

i widać, ale dodatnie saldo 
światowych cenach w zakre­

sie międzyrepublikańskiej wy­
miany produkcji krajowej mia­
łyby tylko dwie republiki: Ro­
sja -jp- 28,5 mld 1 Azerbejdżan 
|— 211 min rubli. Pozostałe re­
publiki miałyby saldo ujemne — 
od 28 min rubli u Turkmenii, 

6.6 mld rubli u Kazachstanu.

Dodam, że co dotyczy drugiego 
elementu składowego, mianowi­
cie więzi gospodarczych z za­
granicą, to trzy republiki mia­
łyby w takim razie nadwyżkę 
eksportu nad Importem; RFSRR 
— 12.817 min. Uzbecka SRR — 
130 1 Tadżycka SRR — 57 min 
rubli dewizowych.

Jest to związane z tym, że 
dla większości republik związ­
kowych ceny rynku światowego 
są mnie] sprzyjające niż ceny 
wewnątrz kraju. Produkcja 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego na rynku światowym jest 
.względnie tańsza niż na związ­
kowym. Podczas gdy produk­
ty naftowe, gaz, metale żelazne 
i kolorowe — wiele rodzajów 
urządzeń kosztuje na rynku 
światowym znacznie drożej niż 
wewnątrz kraju. Dlatego wiele 
republik w warunkach wzajem­
nej wymiany towarowej po ce­
nach zagranicznych faktycznie 
wygrywa, zakupując zasoby 
surowcowe i urządzenia po ce­
nach niższych od światowych 1 
wywożąc produkcję przemysłu 
lekkiego i spożywczego po ce­
nach wyższych.

— Jak) zaś wygląda wwóz I 
wywóz produkcji między re­
publikami w ramach realiów 
obowiązujących cen wewnątrz- 
związkowych?

— We wszystkich republikach 
związkowych, prócz RFSRR, 
Ukraińskiej i TurkmeńskieJ 
SRR, ogólny stan wwożu i wy­
wozu w cenach wewnętrznych 
ZSRR wygląda lepiej niż w 
światowych. Między Innymi, 
na Białorusi o 3,6 mld rubli; w 
Uzbekistanie — o 0,4; w Gru­
zji — o 1,4; w Azerbejdżanie-if 
o 1,3; na Litwie — o 2,4; w 
Mołdawii — o 1,6; na Łotwie

o 0,8; w Estonii — o 0,7 
mld rubli.

W międzyrepublikańskiej wy­
mianie produkcji krajowej w 
cenach wewnętrznych najwięk-

izą nadwyikę wywozu pro* 
dukcjl nad wwozem mają Ros­
ja — 3,6 mld. rubli; Białoruś — 
3,1| Azerbejdżan — 2; Ukraina 
— 1,6 mld, rubli. Republiki 
Azji Środkowej, Bałtyckie i Ka­
zachstan mają saldo ujemne,

— Jednakże, Jak oceniać real­
nie wpływ cen światowych na 
korelację wwozu 1 wywozu?

— Na przykład, w Mołdaw­
skiej SRR ogólne saldo wwozu 1 
wywozu w cenach światowych 
w porównaniu z wewnętrznymi 
pogorszyłoby się o 1,6 mld ru­
bli. Znaczne straty gospodarka 
republikańska poniosłaby w 
zakresie produkcji przemysłu 
spożywczego, dominującego w 
Jej eksporcie — o 1.602 min ru­
bli i rolnictwa — o >212 min 
rubli, gdyż ceny światowe na 
wina są niższe 1,9 razy, prze­
mysłu owocowo-warzywnicze* 
go — 4,2 tytoniowego — 4, 
mięsa 1 przetworów mięsnych — 
3,1 razy od cen, jakie są usta­
lone w ZSRR.

W Litewskiej SRR w 1087 r. 
saldo. wwozu 1 wywozu pro­
dukcji w cenach rynku świato­
wego pogorszyłoby się w poró­
wnaniu z wewnętrznymi o 2,4 
mld rubli. Na przykład, jeżeli 
ropa naftowa sprowadzona po 
cenach wewnętrznych koszto­
wała 381, a gaz — 106 min ru­
bli, to w cenach światowych S ,.  
odpowiednio 1555 1 265 min 
rubli. W cenach światowych 
Litwa wiele straciłaby na wy­
wozie swoich tradycyjnych to­
warów: wyrobów trykotażo­
wych (277 min rubli), mięsa i 
przetworów mięsnych (również 
277 min), mleka 1 przetworów 
mlecznych (112 min), ryb 1 prze­
tworów rybnych (70 min), 
gdyż ceny wewnętrzne na te 
produkty są wyższe od świato­
wych odpowiednio 3£;- 3,1; 
1,9; 13 razy.

Ukitlńaka SRR poprawiłaby 
fałdo wwozu i wywozu produk­
cji w cenach kwiatowych o 
763 min rubli, głównie poprzez 
eksport droższej produkcji hut­
nictwa żelaznego (o 975 min 
rubli) I przemysłu maszynowego 
(2919 min) I straciłaby na wwo­
zie droższych produktów prze­
mysłu naftowo-gazowego (5747 
min) i wywozie tańszych na 
rynku światowym artykułów 
spożywczych (3099 min rubli).

Co dotyczy RFSRR, to zna­
czna poprawa stdda wwozu 1 
wywozu w cenach światowych o 
70 mld rubli nastąpiłaby głów­
nie poprzez eksport droższych 
na rynku światowym produktów 
przemysłu ńaftbwo-gazowego u 
31,8 mld rubli; maszyn 1 urzą­
dzeń —' o 10,1 mld; wwozu 
tańszych towarów- przemysłu 
lekkiego — o 12,0 mld; artyku­
łów przemysłu spożywczego — 
o 11,0 mld; produkcji rolnej — 
o 4,4 mld rubli.

— Jakie kryteria są decydu­
jące podczas rozpatrywania per­
spektywy samodzielności gospo-

— Samodzielność gospodarczą 
republiki w stopniu większym 
niż saldo wwozu—wywozu pro­
dukcji cechują korelacja wy­
produkowanego 1 wykorzystane­
go dochodu narodowego.

Właśnie na nią rzutują wyni* 
kl poprzedniego rozwoju społe­
czno-gospodarczego, niezgod­
ność /ren na produkcję gałęzi 
wydobywczych 1 przetwórczych, 
kapltałochłonność produkcji, 
warunki wytwarzania i sprzeda­
ży wyrobów, produkcji, którą 
obciąża się podatkiem obroto­
wym, I produkcji dotowanej. 
Wszystkie te okoliczności po­
winny znaleźć odzwierciedlenie 
w ogólnym bilansie finanso­
wym terytorium.

S Ą  TEZ INNE POGLĄDY

OGÓLNE ROZMIARY WWOZU 1 WYWOZU PRODUKCJI 
W REPUBLIKACH ZWIĄZKOWYCH ZA 1M7 R.

(w cenach wewnttrznych i światowych) min rublil
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Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów Estoń­
skiej SRR G. TYNSPOEG 

Kazuistyka cyfrowa, o której 
mowa, ma dosyć mało sensu, 
gdyż w kraju nie ma nowocze­
snej metodyki określania bilan­
su wymiany ptiędzyrepublikań- 
skiej. We współczesnych bo­
wiem warunkach całkowicie 
bezsensowne Jest posługiwanie 
się rublem podczas ustalania 
ekwiwalentności wymiany. Ze 
stratą według tych danych, 
działa w cenach wewnętrznych 
w ogóle cały kraj, prócz Bia­
łorusi i Azerbejdżanu, a w świa­
towych — tylko Rosja. Jedno- 
cześnle, według danych Pań­
stwowego Komitetu Statystycz­
nego opublikowanych w „A1F“ 
nr 49, średnia cena ziemnia­
ków na rynku w październiku 
1969 r. wynosiła 58 kopiejek 
Cena państwowa — 20 kopie­
jek, Estonia natomiast przez ca­
ły czas dostarczała Moskwie 
ziemniaki po dyktowanej nam 
cenie, 12;5 kop. za 1 kg, tj. 
poniżej kosztów własnych. Czy 
pytano nas, gdy podnoszono ce­
ny mieszanek paszowych, sprzę­
tu rolniczego 1 przy tym unie­
możliwiono podniesienie cen 
skupu na mięso i mleko? Straty 
tylko z powodu podwyżki cen . 
na pasze treściwe wyniosły 75 
min TUbll.

Właśnie po to walczyliśmy o 
samodzielność gospodarczą, po 
to też chcemy wprowadzić wła­
sną walutę, aby nikt nas nie 
mógł posądzić o to. Iż żyjemy

na łaskawym chleble. Ile zaro- ’ 
blmy, za tyle będziemy żylL Od 
wyrzutów i podejrzeń, dostaw 1 
powinności czas przechodzić do 
wzajemnie korzystnego handlu.

Zastępcs dyrektora NBI Plano­
wania Państwowego Komitetu 
Planowania Mołdawskiej SRR, 
deputowany lodowy z Klszynio* 
wa J. BŁOCHEM.

— Międzybranżowe bilanse, bę­
dące podstawą przytoczonych 
danych, obliczonych w cenach 
wewnętrznych I światowych ma­
ją charakter szacunkowy i wa­
runkowy. I w żadnym razie 
nie mogą służyć jako punkt 
orientacyjny w tym, że jakaś re­
publika żyje ponad stan. Cha­
rakteryzują one bowiem skalę 
wymiany towarowej I więzi 
kooperacyjnych, między repub­
likami, które są częściami jed­
nolitego zespołu gospodarcze­
go. I nie mogą zilustrować real­
nej efektywności gospodarowa­
nia każdej z nich z osobna. Na­
leży uwzględnić różną w re­
publikach kapltałochłonność pro­
dukcji, odmienną rentowność 
jednakowej produkcji, nieprawi­
dłowe pod względem ekonomicz­
nym 1 podejście do wypłacania 
dotacji państwowych Szcze­
gólnie na produkcję rolnictwa. 
Przecież wypłat dokonują nie 
regiony - odbiorcy, lecz regio­
ny - producenci. W wielkiej 1 
zgodnej rodzinie nie zajmują 
się obliczeniami, kto 1 Ue zjadł.
Co innego — przy rozwodzie...

„Argumenty 1 Fakty" nr 50

0  PRZEBUDOWIE W AKADEMII
Wychowankom Litewskiej ramy nauczania. Taką opinię 

Akademii Rolniczej częstokroć wyrazili kierownicy tej Wyż. 
brakuje najnowszej wiedzy sze] uczelni. Ministerstwa Rol- 

ikowej, umiejętności widza- nlotwa 1 Jego Instytucji nau. 
ii* do pródińccjl postępo- kowych, którzy zebrali się, aby 

wych technologii. Winni tego omówić kwestie poprawy p ra­
ił studenci, a raczej prog- cy dydaktycznej w Akademii.

Przewidziano odnowienie red 
wydziałów, włączenie do nich 
znanych naukowców — rolni­
ków republiki, stworzenie stu­
dentom możliwości wszechstron­
nego zapoznania się z nauko­
wymi instytucjami rolnlazymi, 
poświęcania więcej czasu prak­
tyce produkcyjnej. Wykładów, 
com akademii zalecono zaktywi­

zować działalność naukową, 
zmniejszając obciążenie pracy 
pedagogicznej. Trzeba będzie od­
nowić również programy nau­
czania.

Ne naradzie głos zabrał zastę­
pca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów UL SRR Jonas Jagml-
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Kościół i ludzie TEORIA I WOKÓŁ NIEJ
Największy choinkę Wilna na 

Placu Katedralnym upiększali w 
tym roku studenci tutejszej Aka­
demii Sztuk Pięknych. Zawisły | 
na gałęziach napisy z morskiej 
plany „Gloria...", przycupnęli 
aniołowie z tegoż wykonane ma­
teriału chwalą Jedynego Bo­
ga. Ale to aniołowie. Nato­
miast ludzie na Litwie, na ca-1 
tym terytorium ZSRR mają w tej 
czynności do dziś niejedną prze­
szkodę. Biskup ordynariusz Lub­
lina Bolesław Pylok mówił osta­
tnio o ogromnych potrzebach 
Kościoła na terytorium ZSRR i 
zaznaczał gotowość pomocy.

Mógłby pomóc bardzo wiele.
0 jego zaradności świadczy 
chociażby fakt, ło w ciągu U 
lat pracy w diecezji wybudowa­
no 96 kościołów 1 249 kaplic 
dojazdowych. Najważniejsze, by 
wszystko robić w porozumieniu
1 nic na silę. Przewijało się ta 
myśl i na sympozjum „Polacy
' Kaę‘*  enipy, być ,.»m  MSSi wycbo-

UetoSofca»y (PZKS) w Łub- pnwrf™ , po
rosyjsku na temat członkowskich 
składek komsomolskich. Nie da­
wała ml też spokoju odpowiedź 
dziewcząt na pytanie: „Czy czu­
jecie, że jesteście w Polsce? “ 
Brzmiała ona nl mniej, ni wię- 
cej tak: „Nie ma żadnej różnl-

Nie można zaprzeczyć tylko

 jz trzech nadesłanych do ZPLI
zaproszeń nie zostało w należy­
ty sposób wykorzystane. Wszy­
scy byli w tym czasie zajęci.
Teraz, kiedy się tworzy przy 
ZPL związek katolicki powinno
w tej materii cokolwiek zmienić I     t .
się na Choć właściwie Jednemu. Trudno się dają —
jedynie dzięki tej krytycznej sy- dla, kiedy się nie miało wanm- 
tuacji mogłam jako dziennikarka ków do nich przygotować. Chy- 
skotzystać z uprzejmie p rzeka za- ba dopiero do kilku latach, po 
nego gazecie przez Związek za- powrocie tej pierwszej grupy do 
proszenia Nie było to jednak rodzinnych stron, zacznie się tam 
w pełni to. o co — jak sądzę praca na należytym poziomie. 
_  chodziło zebranym w sali Pd powrocie z Lublina litewskiej 
konferencyjnej Lubelskiego To- gnipy powinna się na bardzo 
warzy* twa Naukowego w pała- szeroką skalę rozwinąć praca w 
cu Radziwilłowsklm przy Placu archiwach. Z sześciu osób mamy 
Litewskim Z  tam dwie na polonistyce i ęzfer

Sympozjum rozpoczęło się od ry na archiwistyce Rzecz dys- 
Mszy Świętej w kościele O.O. kusyjna. czy aż czterech archi- 
Kapucynów, a przed otwarciem wistów będzie nam trzeba, 
obrad przewidziane było w pro- Widocznie ZRLj lepiej wie. Tym- 
2ramie wystąpienie „Chóru Kre- czasem władze- uczelni zapropo- 
sowego". Mówiąc opisowo, mia- nowały, by od przyszłego se­
ty zaśpiewać dziewczęta z Gro- mestru dziewczęta włączyły do 
dzieńsKzyzny studiujące w tym rozkładu swoich zajęć dodatko- 
roku w Lublinie, zasadniczo na wo przedmioty pedagogiczne. 
Uniwersytecie Marii Curle-Skło- Wynikają pewne nleporozumle- 
dowskiej. Przyszły dwie, więc nia. Być może i z tego wzglę- 
śplewał duet; Teresa Śliwko — du, że uczelnia nie była odpo- 
jedyna z KULu — (fortepian, wiednlo przygotowana, doku- 
kompozycja) oraz Alina Miłosze- menty studentek przyszły gru- 
wlcz. W sumie z terenów Bia- bo po ich przyj eidzle, nie mo- 
lorusi jest* tu 30 osób (w tym żna było normalnie wypożyczyć 
jedna Tatarka zaproszona przez książek, nie ma określonego po- 
Towarzystwo Tatarów Polski),' z złomu stypendium, odbywały się 
Litwy — 6. Najczęściej, tak wła- 'przemieszczania Z jednego Do- 
śnie jak w tym przypadku, nie mu Studenta do drogiego. W 
biorą zbyt czynnego udziału W tej chwili mieszkają w „Dcaru- 
organizowanych nieraz specjał- sie* — akademiku dła studen- 
nie dla nich imprezach (nawet tów zagranicznych. Wcale nie 
rozmowy z rektorem), bo się w mają tego władzom uczelni za 
ostatniej chwili okazuje, że ma* złe. Z Arabami też przecież roz- 
ją obowiązujące zajęcia. mawia się „po polsku". Moim
I W grupce grodzieńskiej (dzie- zdaniem, obcowanie z Polakami 
wczęta 4 paro chłopców) nie więcej by dało dla osób, które 
wszyscy potrafią pisać, co jest nie tylko po Język, ale i po 
w pewnym stopniu rzeczą zro- polską kulturę, atmosferę tu 
zumlałą, ale nawet nie mówią przyjechały, 
po polsku, choć to już parę mie- Ponoć wędrówki z DS-u do 
sięcy przygotowawczego kur- DS-u aą nieuniknione, więc nie 
su minęło. Są też osoby, które wiadomo, jak się dalej sprawy 
obcując z otoczeniem po poi- potoczą. Widocznie i sąsiedzi, i 
aku we własnym gronie prefe* pokoje się zmienią. Na razie są 
rują język rosyjski. Poziom zna- to schludne pokoiczkl z regałem 
jomośd języka polskiego wśród zapełnionym książkami, stołem, 
młodzieży, jak wykazały wstęp- krzesłami, ozdobami na każdy 
ne teksty, jest bardzo nierów- gust W pokoju, który aktnrat 
ny. Część osób mogłaby bez ro- odwiedziłam, na ścianie wlsał 
cznego przygotowawczego kursu sztandar Litwy z odręcznym 
podjąć studia, jednak swoiście napisem ,,Aś mytiu Lietuva* i 
pojęta solidarność przemogła: przypiętym znaczkiem „Splidar- 
dziewczyny zdecydowały za ność“. Niektórzy studenci ókre- 
wszelką cenę nie dzielić swojej ilający dotychczas naszą grupę

jako „Ruskie- mówią o niej te­
ras — „Litwinki*.

Pewien żal ma do młodzieży 
Towarzystwo Przyjaciół Grodna 
i Wilna. Ludzie chcą, żeby się 
nasze studentki zwracały do nich 
ze wszystkimi swoimi problema­
mi jak do osób zainteresowa­
nych, bliskich. Być może z cza­
sem uda się przełamać skrępo­
wanie i tak właśnie będzie, choć 
dziewczęta same nieźle dają so­
bie radę z korzystaniem z kul­
tury często wyprzedzając w tym 
nawet młodzież z  Towarzystwa 
Miłośników. Chodzą do kina, 
teatru, wpisywały się nawet do 
zespołu pleśni 1 tańca, lecz w 
tej chwili trudno im jeszcze
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podołać próbom- trzy razy ty­
godniowo przy tak napiętym to­
ku studiów. Nie koizystają więc 
nieraz z zaproszenia na impre- 
cy, a informacja o sympozjum 
nawet do nich nie dotarła.

Zamiast „Chóru Kresowego" 
byt więc wspomniany wyżej 
duet Przedstawił go prowadzą­
cy w pierwszym dniu obrady 
dyrektor lubelskiego Ośrodka 
Studiów Polonijnych i Społecz­
nych PZK5, poseł na Sejm mgr. 
Ryszard Gajewski On też udzie­
lił głosu pierwszemu prelegen­
towi. Był nim ks. dr Edward Na­
wrot. Mówił o Kościele Rzym­
skokatolickim wobec innych 
Kościołów w ZSRR. Podobne 
informacje dotyczyły różnych 
okresów dziejowych w różnych 
republikach, a zaczerpnięte są 
z rozległych źródeł bibliogra­
ficznych. Głosy w dyskusji sta­
ły się ilustracyjnym suplemen­
tem uściślającym w pewnej mie­
rze podane dane doświadczenia­
mi autopsji. Następny referat 
nie był przyjęty lak jednoznacz­
nie. Dr. Łucja Łukaszewicz (Uni­
wersytet Adama Mickiewicza, 
Poznań) wypowiedziała się na te­
mat „trendy społeczno-demo­
graficzne wśród Polaków w 
ZSRR". To przemówienie w 
formie artykułu winno się uka­
zać w pierwszym, ewentualnie 
numerze „Palowskiego* wyda­
nia „Zycie I Myśl” za 1990 r. 
Proponowany tytuł ,,Na krawę­
dzi człowieczeństwa (Los Pola­
ków w ZSRR") sygnalizuje bar-* 
dzo wyraźne jego ukierunkowa-

Wiellcą zaletą wypowiedzi 
było zaprezentowanie statystyk 
i jednoznaczne ustosunkowanie 
się do tzw, białych plam. Od 
powstań narodowowyzwoleńczych 
po ostatnią wojnę, wywózki, 
raklamane statystyki I ocenę 
dzisiejszego stanu społecznoś­
ci polskiej tn. innymi na Lit­
wie. Dwu rzeczy, moim zdaniem, 
w tej opinii zabrakło: oceny
faktu przekazania (?) dla AnnH 
Czerwonej więzionych w IX 
Forcie w Kownie oficerów Po­
laków w chwili przyłączenia 
Litwy do Kraju Rad oraz ich 
dalszych losów. Takie pytanie 
zadawali też niektórzy z obec­
nych na aalL Sądzę, 11 trudno 
będzie na nie odpowiedzieć bez 
udziału historyków czy naocz­
nych świadków z Litwy. Być mo­
że my tu, na miejscu, znajdzie­
my znawcę tematu.

Rzecz następna. Niejednozna­
czną ocenę (potkał stosunek 
prelegenta do Inteligencji pol­
skiej w ZSRR. Mówiła o potrze­
bie Jej przekształcania. Nato­
miast ludzie znający realia z 
własnych doświadczeń skłonni 
są raczej mówić o konieczności 
jej tworzenia. Jak przekształ­
cać to, czego na dzień dzisiej­
szy jeszcze tak na dobrą spra­
wę nie ma?

Z wyraźną dezaprobatą spotka­
ła się natomiast ocena „Czer­
wonego Sztandaru* Jako gazety 
zajmującej swoje szpalty wier­
szykami o Korczaginie. Później 
się okazało, iż dr Łucja Łiikasze- 
wlcz wydawała sądy o dzienni­
ku nie na podstaiwle własnych 
doświadczeń czytelniczych. Ko­
rzystając z okazji I zaintereso­
wania tematem opowiedziałam o 
dzisiejszym kształcie oraz pla­
nach „Czerwonego Sztandaru" 
•Jak też o nowych znanych nam 
polskich tytułach pism na Lit­
wie 1 za Jej granicami na tery­
torium ZSRR. Nadmienię jeszcze, 
że w Lublinie „Cz. Sł “ jest 
niemalże nieosiągalny, aczkol­
wiek bardzo poszukiwany. I tu 
jeszcze raz wypływa trwający 
od lat problem dystrybucji na­
szej gazety w Polsce. Co 1 Jak 
należy uczynić, aby nasz dzien­
nik trafiał w dostatecznej iloś­
ci do tych miejscowości, gdzie 
jest naprawdę oczekiwany?

Temat stopniowo zataczał .co­
raz szersze kręgi; Po raz pierw­
szy sympozjum w Polsce otwar­
cie mówiło o Polakach i Koś­
ciele w ZSRR, więc mówiło też o 
środowiskach, w jakich się Polacy 
obracają, o stosunkach do mniej­
szości narodowych w Polsce, o 
pomocy 1 współpracy, którą Ma­
cierz chciałaby nam świadczyć. 
[Wśród wystąpień znalazły się 
więc wypowiedź pana Józefa 
(Adamskiego, prezesa młodej,
ale Już znanej i zasłużonej lu­
belskiej Fundacji im'' GoAlewi- 
cza, przedstawicieli Towarzy­
stwa Miłośników Lwowa, To­
warzystwa „Nike* z Milanówka 
pod Warszawą, I Archiwum
Wschodniego. To ostatnie za­
proponowało, między innymi,
udział w konkursie „Wschodnie 
piętno najnowszej historii Pol­
aki".

Polacy z WUeńszczyzny, Gro- 
dzieńszczyzny, Ziemi Lwowskiej, 
Kazachstanu czy Irkucka mają 
na ten temat dużo do powiedze­
nia. Sam prezes lubelskiego od­
działu Towarzystwa Przyjaciół
Grodna i Wilna Piotr Horbow- 
akl-Zaranek, wywodzący się z 
dawnego znakomitego rodu, po­
trafiłby opowiedzieć niejedno. 
Wiele też dzisiejszych realiów 
potrafi lepiej ocenić i zrozu­
mieć. Ne przykład to, że Pola­
kom spoza granic Macierzy

wsparcie moralna Jest nieraz 
bardziej potrzebne niż paczki 
niosące polską kulturę. Nie 
ogranicza więc działalności Je­
dynie do przesyłek, organizacji 
imprez, obchodów jubileuszy. 
Wypowiada się w prasie, kieru­
je oficjalne pisma do władz na I 
temat podejmowanych w Polsce 
i za granicą uchwał dotyczą-] 
cych Polaków w różnych kra-l 
Jach.

Wśród gości, którzy zabierali 
głos, byt też szef biura praso­
wego Polaków na Łotwie Ry-1 
azard Szklennlk. W . zwięzłej 
rzeczowej formie poinformował I
0 podstawowych kierunkach 
działalności tamtejszego Stowi 
rzyszenla. znanych nam z łamów 
gazety i o planowanym na 
czeń Jego zjeżdzie, który 
ni en przynieść sporo zmian 
ganizacyjno-strukturalnych.

Mimo te obrady trwały do 
późnych godzin wieczornych 
(przemawiający właściwie n‘~ 
mieli limitu czasu), słuchacze 
cierpliwością 1 niesłabnącym 
zainteresowaniem czekali kolej­
nych wystąpień. Tak ci najwy 
trwalsi byli wynagrodzeni pre­
lekcją z przeźroczami ks. kano­
nika Stefana Soszki o życiu 
Polaków na Wołynia. Wypo­
wiedź dotyczyła zaaadniczo ży­
cia Kościoła, natomiast przeź­
rocza ilustrowały pracę i odda­
nie dla parafian księdza Anto­
niego Chomickiego.

Niewątpliwie, najwyższą war­
tość dla sympozjum miał wy­
ważony, oparty na analizie rea­
liów osobiście poznanych pod­
czas wielokrotnych pobytów 
odczyt ks. doc dr hab. Romana 
Dzwonkowsklego (KUL). Jedno­
znacznie ocenił on ZSRR Jako 
teren w czasie 1 dzisiejszych 
przemian chłonny i potrzebują­
cy ogromnej pracy, której miej­
scowi kapłani nie mogą nieraz 
podołać. Zaznaczył też wielką 
wagę używania Języka polskie­
go w polskich parafiach.

Środowisko katolickie w 
sce zdaje sobie sprawę, 1 
Kle religijne Polaków w ZSRR 
jest dlań prawie nieznane. Z tej 
racji w przyszłym roku szyko­
wane są na jen temat obrady 
naukowe na KULu. Natomiast 
sympozjum PZKS zakończyło 
pracę <po długim drugim dniu. 
Niezwykle trudne miał zadanie 
prowadzący obrady dr Jan Sęk 
t  Pracowni Dokumentacji Etni­
cznej Zakładu Badań Polonij­
nych Uniwersytetu Marii Cu- 
ri e-Skłod owakiej, sekretarz 
kawy lubelskiego Ośrodka Stu­
diów Polonijnych i Społecz­
nych PZKS. Prócz pełnienia 
funkcji koordynacyjnych 
wiał się na prywatne rozmowy. 
Między Innymi, przekazał 1 
moje ręce ciekawe przedwoji 
ne znaczki pocztowe dla harce- 
łzy wileńskich, które już prze­
kazałam dzieciom, oraz kilka 
książek z dziedziny choreogra­
fii przeznaczonych dla wykła­
dowczyni polskiej grupy 
Wileńskiej Szkole Kultury 
kierownika powstającego 
Mościskach (Ukraina) dziecięce­
go zespoliku pleśni i tańca. Na 
Gwiazdkę.

Krystyna MARC ZYK

NA ZDJĘCIACH: sympozjum 
zainaugurował dyrektor OSPIS 
PZKS. poaeł na Sejm mgr. Ry­
szard Gajewski; śpiewają dziew­
częta z Grodna Teresa Śliwko
1 Alina Mlłaszewlcz; na sali 
wśród zebranych (w centrum) Je­
den z prelegentów doc. dr hab. 
ks. profesor Roman Dzwoakow- 
skL

Pot. Biza Kwaśniewska

Nowości muzyczne Uhonorowano Jadwigę Cziurlionyte
Minęło kilkadziesiąt lat, dzie­

lących nas od czasów, w któ­
rych żył genialny malarz I 
kompozytor MDulojus Konstan- 
tlnas Cziurtionis. Pamięć o nim 
I Jego twórczość żyją wśród 
nas I dziś. Wytrawną propaga­
torką spuścizny artysty jest 
Jego młodsza siostra Jad­
wiga Cziurlionyte. 17 grud­
nia ukończyła ona 90 lat Ta da­
ta posłużyła za okazję, by raz 
Jeszcze przypomnieć powszech­
nie szanowaną, uroczą, praco* 
witą i utalentowaną postać J.

Cziurlionyte. Jest ona najwy­
bitniejszym etnomuzykologiem 
litewskim o największych zasłu­
gach na polu badań folkloru 
muzycznego, doktorem historii 
sztuki, kompozytorem, zbieracz- 
ką melodii ludowych 1 autorką 
ich katalogów, oddanym pedago­
giem, profesorem Konserwato­
rium Litewskiego. Jako człowiek 
o wysokiej kulturze artystycz­
nej r humanitarnej ma wiele za­
sług nie tylko na niwie nauko­
wej muzykologii, lecz I w in­
nych dziedzinach rozwoju li­

tewskiej muzyki. Jedną ze zna­
czniejszych je] prac Jest ba­
danie twórczości, brata M. K. 
Cziurlionisa. Jej propagowanie, 
przygotowanie do druku tomów 
jego utworów. Aby wymienić 
wszystkie Je] prace naukowe po­
święcone muzyce litewskiej, kul­
turze humanistycznej, potrzeba 
by było dużego 1 wyczerpujące­
go artykułu.

Z okazji 90 rocznicy urodzin 
p. Profesor w Białej Sali Pałacu 
Sztuki odbył się wieczór, który 
prowadziła muzykolog Zita Ket-

mlckaite. a udział wzięło liczne 
grono śpiewaków ludowych, 
uczestników zespołów folklory­
stycznych. Zaś w sali Domu 
Kompozytorów J. Cziurlionyte 
poświęcono naukową konferen­
cję teoretyczną. Prelekcję o 
różnorodnej problematyce hi­
storycznej 1 teoretycznej wygło­
sili wileńscy badacze folkloru 
i kultury, a wśród nich ucznio­
wie p. Profesor, muzykolodzy 
Dalwa Racziunaitc, Romualdas 
Apanawiczlus, Rimantas Astrau- 
■kas, Jonas Bruweris, Wytautas

P. Jurksztas. Arwydas Karaszka, 
Alglrdas Kłowa, Alglrdas I 
kas, Donataa« Sauka, Rimantas 
SUuttnskas, etnomuzykolog j 
RygT Wllls Bendrorfs.

Niestety, z powodu stanu zdro­
wia J. Cziurlionyte nie mogła 
uczestniczyć w poświęconych jej 
imprezach. Toteż Jubilatkę w 
domu pozdroViła grupa przed­
stawicieli wileńskiego społe­
czeństwa muzycznego, wręczyła 
wiązanki kwiatów, życzyła dłu-j 
głch lat życia. - "  '•!

Adomas BUTKUS

MROZEK PO ROSYJSKU 
Moskiewskie wydawnictwo 

.Młoda Gwardia* przygotowa­
ło do wydania książkę polskie, 
go prozaika 1 dramaturga 
Sławomira Mrożka .Chcę być 
aniem".
Jednotomowy zbiór obejmuje 

.lwie sztuki —1 „Tango* 1 
[Karol*, a także humorystycz­
ne opowiadanie.

T. ANDRIEJJ2WA 

NAGRODY Z HISZPANII

KRÓTKO O WSZYSTKIM
prezentują swa praca na mię­
dzynarodowym salonie fotogra­
ficznym w AsturiL W roku 
ubiegłym pierwszą nagrodę ot­
rzymał Witalij Butyrin, a spe­
cjalna nagroda przypadła Ro- 
lasowi Szlmullsowi.

Ostatnio do Litewskiego To- 
warzystwa Fotograficznego po­
nownie dotarła wlalcniść z 
Hiszpanii, Trzecią nagrodę zdo­
był Ralmundas Urban as za 
„Lalki", natomiąst Witalijowi 
Butyrinowł przyznano specjal­
ną nagrodę Jury za „Bajkę 
nocnego lasku".

R. SZ2NKUNAS

Mariampolu, Kai*,-.
Rudzic wlęknoit I 

korzysta «  taniego fcnH

Kuchenki gazowa mM.  
wano w wlalu mliśgSaBE
wiejskich. Mieszkańcy 
mają w swych dijiniSjS
górą dwadzieścia tysiąc, J
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TABLICA INFORMACYJNA

TELEWIZJA
CZWARTEK. 4 STYCZNIA 

PROGRAM REPUBLIKA RS KI 
8J)0. — Program inform. 8.25 

Wilna — Duisburg (RFN). 0.16 
— TV — uczącym ale. Z blsto- 
rM kultury. 9.45 — Kreskówki. 
i® 5  — — •13—14. 

M»ł1a,,U’*M|r»bella™. 
i dok. 18.30 — Wla- 

Wiadomości
10 — —

Panarama~2i’:

20.30 — Akt)
— Klub z 
21.55 — Nas
— Koncerty

katolicki. 16.45 — „10 minut*.
20.00 — Dobranoc. 20.10 — „In- 

J*riac£e* (1). 20.30 — Wlado- 
sml": iwlelki McOu5lTy«Cl — 
Hal prod. amerykańskiej. 21.65

— „Interpelacja* (2). 22.35 —
Sport. 22.45 — ..Pegaz". 23.30
— DT — acha dnie.

PIĄTEK. 5 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
8.00 — Program inform. 8.25

— FHmy-koncerty. 9.00 — Lu­
dzi* | icslaiki. 9.40 — Kres­
kówki. „No, poczekaj». Ode. 15. 
—W ÎOTOO — Film dzieciom.
18.00 — Film dok. Jtaas KI-

ssttpujące numery i

I

- _

a
i i
82 1

i  i

* * z

200912 M N  109 
201012 t— 100 250 
201JH  055* 1000 

-100 100201*29
201916
201939

500

a a n acle muzyki.' 20.20 — Dobrano, 
cle*. 21.00 — Panorama. 21.36 
ny OłatofT 25?35*C*n<W!ad,>,C** 

I OGOLNOZWIĄZKOWY 
5,30 — 120 minut. 7.30 — 

Premiera TV serialu Zżycie 
ode 3 8 40 1 8*T r̂H>n' L
9.00— Telasąane. Anono filmów 
TV. 9.30 -  TV film dok. „Śmierć 
Mariny Cwletajewoj". 10.35 — 
Kreskówka, 10.45 — Witaj, mu­
zyko. 11J30 — Czaa. 10.00 — 
TV serial n.-p. . t̂ój przyjaciel 
— koń". Ode. 6 l 0. 14.30 — TV 
serial „W poszukiwaniu kapita­
na Orania. Ode. 3. 15.35 — Skarbnica ̂  muzyczna. lfl.25 _
ang. 17.26 — Reklamo.' It%0 — 
Czas. 10.00 — „Zatrzymaj się, 
cha l̂o". 18.40 — Kreskówka.
18.50 — Premiera TV serialu 
„2yćls Don Kichota | Sancho-. 
■ ■ ^ 3 .  20.00 —■ Czas.

alny wywiad. 20.40 
ilłosnHców opery, 
ca spuścizna. 22.25

I— 110 250 
2020M 1—100 100 
20212) 023* 500
202203 1— 100 250 

100 250 
1000

202M0 
2027*2 085'
203582 040' ___
203*76 097* 500
2044)0 021* 2500 
205370 033* 1000 
205427 004* 1000 
205043 0*2* 1000 
20*515 074* 500
207417 1— 100 100 
200002 1—100 100 
200431 1— 100 100 
200*1* 040* 500
209525 044* 1000 
21057* 019* 1000 
211522 020*
212103 0J7'
212159 000'
212400 
213093 00r 
213137 025'
213430

Sraty- 
r atut ba wiado-

500 
1000 

•100 100 
1000 
1000 

-100 100 
2134*2 025* 2500 
214003 1— 100 100 

-100 100214209 
21433* 070* 
21449* 020*

500

> dok.

xm

7,15 0— 1
„1 pokochaj go ____ __
7.33 — Koncert. 8.00 —’ , 
hiszpański. 8.30 — Fllm-
takl Moaklswskiaco Teatr Studium O. Tabak ona, b. 
,J>oln-at się do rfcóry". O.w — 
Język hiszpański. 10.15 — Kon­
cert 11.10 — Film dziadom
TV film dok. 12.50 — JDtimm- 
czyna z legendy". Ode 1. 16.00 
— Kreskówka. 16.16 — „Dopóki

1000
214044 079* 1000 
21*900 1— 100 250 
217449 004* 500

1—100 100 
10000 
2500

121770*
'210409 073*
210719 030*
210750 046* 1000 
210900 002* 1000 
219471 1— 100 100 
220020 029* 1000 

1— 100 250 
2500

Czm. ___  H P P R H
mecz towarzyski' „Montreal 
Canadlans* (Kanada) — „Krylla 
Sowietów" (Moskwa). Tercje I I 
H. 10.10 — Dobranocka. 19.26 
— III tarcia moczu hokejowego. 
20.00 — Konoert. 20.30 — TV

Ode. 2.

PROGRAM LENINCRADZKI 
15.35 — FakL 15.40 — Kres­

kówka. 15.40 — TV film fab. 
„Trzy wesołe turnusy". Ode. 3. 
17.55 — Reklama. Ogtoazenla. 
18.00 — Za | przeciwko. 19.15 -  
FakL 10.35, — Wielki festiwal. 
19.45 — Sport. 20.00 — Czas.

TELEWIZJĄ POLSKA 
PROGRAM I 

10.15 — DT — wiadomości. 
10.25 — „Policjanci ż Miami-.: 
„Wielki McCarthy — aarial kry­
minalny prod. amerykańskiej. 
17.20 — Program dnia I Tele- 
gazeta. 17.25 — Dla młodych
widzów; „Kwant* oraz fllin z 
serii: ..dwlat, w którym tyje­
my”. 18.15 — Teleeypress, 18.30 
— Studio sport — Turnie! Ctte-

220094 
220667 039'
220005 007*
221*44 0*3* 500
222060 002* 500
222259 004* 500
222656 044* 1000 
222734 006* 500
222005 019* 1000 
223057 1— 100 250 
223303 1— 100 100 
224546 007* 2500 
2249*7 001* 5000 
225417 075* 500
225466 1— 100 100 
225035 001* 1000 
225906 061* 1000 
226323 000* 500
227190 1— 100 100 
227045 1— 100 100 
220004 1— 100 100

220232 1— 100 100 
220253 1—100 250 
220033 056* 500
229360 1— 100 250 
229529 030* 1000 
229970 007* 500
232929 054* 500
233565 004* 1000 
233597 060* 1000 
233739 040* 500
234195 1— 100 100 
234246 1— 100 100 
234422 1— 100 100 
234991 1— 100 250 
235000 031* 2500 
235060 091* 2500 
236260 020* 2500 
236277 024* 500
230902 1— 100 250 
239372 021* 500
240560 092* 1000 
240742 1— 100 250 
241302 060* 500
241721 033*' 2500 
242155 004* 2500 
243006 002*
243371 012*
243420 065*
243709

2500 
-100 100 

246290 059* 2500 
246763 1— 100 100 
247221 1— 100 100 
247433 1— 100 100 
247473 047* 500
247665 056* 5000 
240045 099* 5000 
240506 097*
240740 060*
249330 037*
249740 055*
250592 045*
250093 003*
2512*4 
251030 
252013 
252090 
253102 030*
253523 024*
253735 092*
254225 059* 1000 
254230 059* 2500 
2545Ć1 017* 1000 
255320 1— 100 250 
255427 1— 100 100 
255630 041* 1000 
255062 1— 100 250 
255972 1— 100 100 
256032 026* 500

1000

2500

1— 100 250 
-100 100 
-100 250

1000

25*104 
25*333 100* 
25*049 070*

500
1000

257002 003* 1000
257205 051* 1000
257253 100* 1000
259300 091* 500
2*0143 02** 2500
2*0294 1— 100 100

SBB *260962 041 
260971 051* < 
261936 1~i|| 
261965 004* , 
263039 013* 
263152 1—IM 
263166 IM*

263503 011* 
264217 1—1* 
2*4945 OM' 
265232 0)4* 
265959 1—tu 
267507 
260425 044* 
2604)0 M)* 
260697 tĘ  
2*91*0 07)* 
270107 072* 
270522 rifl 
270751 054* 
2719*1 1—IM 
272990 002* 
27)005 091* . 
27421* 017*1 
274*20 l - lN  l l  
274093 1-1H « 
275011 1-MI 
275292 OM* 
27*540 07)**l 
270700 1—IM‘1 
279007 1-1M u 
20026*
200)4*1 
200400 
200*0) 090*
201012 ora
201*70 041' 
201935 Mf

m a

i i z

2042*2 MS*
205102 032'
20*500 OM*
20*007 1—IM »  
2071*1 1— IM a  
200373 OM* 1
20053* 04T 11
200537 024* 1
290734 051* (I
291046 M2* II
291137 1—IN  M 
292*39 013'
292*72 OM'
293232 002'
294077 061'
294401 1—1M
295905 013*
29*053 <>11
297100 M r
29900* 046*

1 Na pozostałe M numerów obligacji tej Serti padły s)|R* 
po 100 rublL

W tablicy podano wygrane na obdfacje 50-rnldowe. M  
Na obligację 100-rublową w razie wylosowania wygrsnsj w 

nakowej wysokości — 100, 250, 500 rubli — na wszystkie 9 
ry wylosowanej serii wypłaca stą odpowiednio 200, 504 l 
rublL W razie wylosowania na Jeden z numerów obligacji IO* 
blowej wygranej w wysokości 500, 1000, 2500. 5000, I00M r“  
na dragi numer przypada wygrana w wysokości 100 raki! 
obligacją wypłaca slą odpowiednio 000, 1100, 2000, 5100, 1 
rublL Na obligacją o nominale 25 rubli wypłaca Mą połs*ł - 
granej, wylosowanej na obligacją 50-rublową. Do sumy 
włączono wartość nominalną wylosowanej obligacji.

1 W P W M «r tw ly c n B  pubU- 
cyatyćzny „Dziedzictwo'. 19.40
— W Owlecie nauki. 20.00 — Pllm-konccrt. 20M  — Dobrano­
cka. 71 DO — panoramo. 21.35
— Litwa na Świacie. 22.10 — 
Wiadomości. 22.23 — Film fab.

Kg§| TV  ̂Programów
lekcją jęz: ang. 11 Jo — Czaa 
12.06—̂ TY |Mn1ai a g. „Mój 
14.3t/*̂ -elTV 'wrtal .^ C'poswikl- 
waniu kapitana Granta*. Ode. 4. 
16.35 — Załącznik muzyczny do 
programu ....do lat 10 t wię­
cej . 17.25 — Reklama. 17.30 — 
Czas. lłLOO — Cd. prommu 
muzycznego. 18.50 — Premie­
ra TV serialu „Zycie Don Kl- 
cnota I Sancho*. Film I. ode. 4. 
20-00 — Czaa. 20.30 — To by- 

Spojrzenle.

— Studia 
RFSRR. 20 
..Umęczane

film i.
■"epuJcf-
?dzynaro- 
„Tęczn .

Wyrazy głąboldego współ- 
czucia koletance Filomenie 
RODZIEWICZ z powoda 
śmierci Ojca składa grono 
pedagogiczne Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 14

II OGOLNOZWIĄZKOWY 
I ,MO — Gimnastyk* poranna. 
I 7.16 — Koncert. 7.45 — Jeżyk 

anglelskL 8.15 — fttm-przodata- 
I Wlenie Moskiewskiego Teatru 
Satyry. 10.16 — Język anglel-
„Brązowy ptak*. Ode. 1. 11.50
— Premiera TY nim u doki 
mnaatyka rytmiczna. 12.50 — 
TY film ^Dziewczyna z legen­
dy*. Ode. 2. ..Na przekór wszy­
stkiemu". 16.00 — Kreskówki.
10.30 — TV Rlaioruskfaj 8RR. 
17.00 — Gimnastyka rytmiczna.
17.30 — Czas. 18.00 — TV Uk- 
rsińskiej SRR. 19.00 —

stadf kota za uazami*.

w s i .  a s  i  i s r j Ł  t
20.40 -  Co nowegof f  |
Film fab. „Cyganka Asa'
— „Kolorowa wstęga*, m 
Artyści jaszowt.

0.25 — „Carocy Kadeci* 
arial prod,. radzledM^BOI

— Dla dzieci: „OMenkd gfea 
cero". 18-15 
18.30 — „Raport”. ICs 
^>ruxa strona

10.26 -  „Bzeczpoga
 Ina*. 19.45 —
RE*. 20.(
(T—/„Teraj

„Powlęksaenle* 
mgielsko-wlo 
rt. 23.10 —
23.40 -  ..sp&jant

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m.  Wi l no ,  al .  Kosmonautów 6 0

ukasuj. si< -CZERWONY STTANDA» 
numerów (<Kpacaoe asaMoa); 1
*sze drukarski* ra3CTa KII JlKOalig. 

V  Bhauooc. Ha noaacitosr 
PeRamop 3. OAJIbUEOm 

4 8^ 7 0 0 t» 1. 12 13 14 «l g


